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Inż. Tadeusz Rawicz.

P o m o cn icze  naw ożenie  łąk.

W  całokszta łcie  gospodarstwa rolnego bez- 

wątpienia w ażne znaczenie posiada łąka, jako do­
starczycielka taniej i dobrej karmy dla zwierząt  

domowych. Jed n akże rolnicy polscy  naogół mało  

uwagi pośw ięcają  racjonalnej uprawie i p ie lęgn o ­
waniu łąk, skupiając swe w ysiłk i głów nie przy  

uprawach polowych. Stąd też łąki w Polsce, jeżeli 
nie są podmokłemi, zazwyczaj pięknie dla oka 

wyglądają, upstrzone różnobarwnem kwieciem, 
lecz za to plon z nich, co do jakości i ilości,  
pizedstaw ia  w iele  do życzenia.

Szczególnie jest u nas zaniedbyw ane u ży w a ­
nie nawozów  sztucznych na łąki. Przeciętny rol­
nik uważa nawożenie łąk w ogóle, a nawożenie  

pom ocnicze w szczególności, za mało skuteczne, 

wzgl. n ieopłacalne, tembardziej w czasie obecnego  

kryzysu, gdzie wskutek niskich cen na ziem iopłody  

i powszechnego używ ania ich, jako paszy, rola 

siana łąkow ego znacznie zmalała.

Tym czasem  rzeczywistość, oparta na licznych  

doświadczeniach, szczególnie nowszych, przeczy  

temu mniemaniu. D ośw iadczenia te w ykazały, że

żaden z p lonów nie jest tak w dzięczny na naw o­
żenie pomocnicze, jak w łaśnie łąki. P rzy m ini­
malnej pielęgnacji, znacznie tańszej i prostszej 

uprawie mechanicznej, racjonalnem stosowaniu  

nawozów  sztucznych, można uzyskać niepomiernie 

w iększe wyniki, niż przy uprawie roślin zbożo­

wych. Poza tem doświadczenia z dziedziny h o ­
dowli zwierząt potwierdzają w całej rozciągłości, 

jeszcze przez naszych dziadów głoszoną tezę, 
o niezbędności stosunkowo dużych dawek siana 

łąkow ego w racjonalnem żyw ieniu  inwentarza, 
a temsamem niem ożności całkow itego zastąpienia  

go paszą, pochodzącą ze zbóż lub okopowych. 
W  obecnych warunkach chów zwierząt domowych  

nabiera coraz to w iększego znaczenia, a przeto, 

rolnicy polscy  muszą tem baczniejszą uwagę zw ró­
cić na łąki, plon których w wysokim stopniu jest 

zależnym  od umiejętnego stosowania nawozów  

sztucznych.

N ie mniej trzeba liczyć się z tym faktem, że  

w szystk ie pastewne rośliny łąkow e tak samo w y ­

m agają odpowiedniego zasobu pokarmów w glebie.



jak i rośliny uprawne. N iedostatek  tych pokar­

mów sprawia, że szlachetne rośliny łąkow e zan i­
kają, ustępując m iejsca gatunkom m ałowartościo-  

wym, w zględnie nawet szkodliwym , t. j. chwastom  

i mchom, których zapotrzebowanie składników p o ­
karmowych jest minimalne. Stąd więc staranne 

nawożenie łąk jest niezbędne, aby zwrócić glebie 

pokarm, który z niej corocznie usuwamy, sprzą­

tając siano. W  sianie łąkow em  zabieramy glebie 

conajmniej tyle, a w łaściw ie nawet więcej, niż  

z pól uprawnych, mineralnych pokarmów roślin­

nych. —  W edług Streckera dobry plon siana 

w w ysokości 60 q z ha, zabiera rocznie następu­

jące ilości składników pokarmowych: 117 kg

tlenku potasu, 40 kg kwasu fosforowego, 106 kg
azotu. Średni zbiór pszenicy  w  w ysokości 25 q
ziarna i 40 q s łom y zabiera z ha około 50 kg
tlenku potasu, 30 kg fosforowego i 60 kg azotu.

Jak  widzimy, dobry plon siana zabiera dwa razy  

ty le  potasu i azotu i prawie ty leż kwasu fosforo­
wego, co średni plon pszenicy.

R zecz oczywista, że skuteczność nawożenia  

pomocniczego łąk uzależniona jest od usunięcia  

nadmiaru w ody, w łaściw ej uprawy mechanicznej 

(bronowanie, bruzdkowanie, w ałow anie i t. p.J 

i podsiewu odpowiedniej m ieszanki traw lub nawet 

zaorania i nowego pełnego obsiewu.
Dodatnie skutki nawożenia pom ocniczego łąk  

ujawniają się przedew szystkiem  w w zroście plonu, 
t. j. ilości zbieranego siana. Potw ierdzenie tego 

faktu znajdujem y w licznych doświadczeniach, 
przeprowadzonych zagranicą i u nas w  kraju. 
Z krajowych dośw iadczeń n ależy  wym ienić do ­

świadczenia, wykonane przed kilkudziesięciu laty  

w Dublanach, oraz najnow sze z 1930 r. wzorowo  

przeprowadzone przez prof. politechniki lw ow ­

skiej dr. Z. Golonkę.
W yciąg zestaw ień w yników  tych ostatnich  

dośw iadczeń przytaczam  poniżej. Dawki n aw o­
zów: 80 kg ICO,30 kg P L>0-, i 15— 30 kg N na 

hektar. Parcele w ielkości 30— 60 nr z cztero-  

krotnem powtórzeniem.
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1. P o k o s  *)

Biłka szlachecka . 60 4 śmiałka darniowego 55,3 0,75 21,5 90,8 i 1 .7 35,6 101,0 1,46 39,6

Dresina.......................... 30 5 wiechliny łąkowej 13,7 1,95 9,5 19,2 1.1 15,1 28,5 2,4 22,4

Drohowyże . . . . 30 4 śmiałka darniowego 14.8 0,85 11,6 25,9 0,87 20,3 28,6 0,55 22,4

Hawłowice dolne . 30 4 wyczyńca łąkowego 42,3 0,27 33,2 50,9 0,23 41,8 58,5 0,28 46,2

Hawłowice górne . 30 4 wyczyńca łąkowego 29,0 3,24 18,0 33,0 1,12 25,9 40,1 2,44 31,6

Hermanów . . . . 3o 4 wiechliny szorstkiej 51,2 2,05 40,1 59,7 0,74 46,8 63,8 1,65 50,2

Rzuchowa . . . . 60 4 trawy kupkowej 45,8 3,21 18,0 54,5 3,62 21,4 64,3 4,34 25,2

S tub no........................... 30 4 rajgrasu francuskiego 39,3 2,32 30,8 68,5 1,43 53,7 53,3 2,86 41,8

kostrzewy łąkowej i si­
Tyniowice . . . . 30 4 towia błotnego 30,1 2,64 23,6 57,2 2,96 29,2 45,0 2,86 35,3

*) Z powodu nieprzyjaznego przebiegu pogody w czerwcu i w pierwszej połowie lipca, drugie pokosy przepadły w większe 
ilości punktów.

Z wyników doświadczeń, zebranych w tablicy Nie mniej ważnem następstw em  działania

I., w idzim y w yraźny w pływ  nawozów sztucz- nawozów sztucznych na łąkach, jest zmiana cha- 

nych na w ysokość plonu łąk. rakteru roślinności łąkowej i zm niejszenie ilości



gatunków roślin, rosnących na danej łące. Zja­

wisko to spow odowane jest tem, że poszczególne  

grupy roślin reagują w różny sposób na n aw oże­
nie. A  więc traw y wym agają dużo azotu i potasu  

dla swego rozwoju, a znacznie mniej fosforu. Zno­

wu rośliny m otylkow e potrzebują przedew szyst-  

kiem kwasu fosforowego, natomiast posiadają  

zdolność korzystania z azotu atmosferycznego, 

dzięki pom ocy specjalnego gatunku bakterji (t. zw. 
brodaw kow ych).

W p ływ  nawożenia na roślinność łąkową, 
w kierunku jej ujednolicenia i stosunkowego  

zw iększenia ilości roślin pastewnych na nieko­

rzyść traw kwaśnych i chwastów, w ykazują liczne  

doświadczenia, których pew ną część przytacza, 
w swem w yczerpującem  dziele o uprawie łąk, prof. 

dr. Z. Golonka*). W  doświadczeniach dokona­
nych na stacji Rothamsted, na parcelach bez n a ­

wozu, w ystępow ało  30— 40 gatunków roślin, p od ­

czas gdy na nawożonych ilość gatunków spadała, 
a przy silnych dawkach azotu amonowego p ozo ­
stało na łące 8— 10 gatunków, z których znów  

tylko 2— 3 w y stępow ały  w większej ilości. W  in­

nych licznych dośw iadczeniach również stw ier­
dzono, że silne nawożenie azotowe, obok fosforo-  

wo-potasow ego, powoduje n iesłychane uproszcze­

nie składu botanicznego nawożonej łąki, a także  

przyczynia się do zwiększenia procentowej zaw ar­
tości traw. N atom iast samo nawożenie fosforowo-  

potasowe, w ed ług najnow szych doświadczeń, 

w pływ a na wzrost ilości motylkowych, a tylko w te ­

dy sprzyja równomienemu rozwojowi traw i m o­
tylkowych, jeżeli stosunek obu tych składników  

pokarmowych w  zastosowanem  nawożeniu w y ­

nosi m niejwięcej 1 : 3 ,  to znaczy, jeżeli np. na 

30 kg. kwasu fosforowego przypada około 90 kg. 
tlenku potasu. W arto podkreślić, że odpowiada  

to ściśle stosunkowi, jaki zachodzi m iędzy fosfo­

rem i potasem  w przytoczonym na w stępie składzie  

plonu siana.

Na podstaw ie badań, przeprowadzonych przez  

K lapp ‘a, działanie nawożenia na poszczególne  

grupy roślin w yrażało  się następująco:

*) P o d r ę c z n i k  U p r a w y  Ł ą k .  —  D r .  Z .  G o l o n k a .  T o r u ń .  

1 9 3 0  r .  N a k ł a d e m  P o m .  D r u k a r n i  R o l n i c z e j ,  S p .  A k c .

Tablica 2.

Ilość
łąk

N a w o ż e n i e

%

Motyl­
kowe

%

Zioła

%

49 Bez n a w o zu ................................ 65,3 7,0 27,7

50 Fosforowo-potasowe . . 

Pełne nawożenie mine­

54,8 19,4 25,8

135 ralne ..........................................

P K -)- azot w postaci soli

80,4 5,7 13,9

54 a m o n o w e j...........................

P K + azot w postaci azot­

82,2 5.3 12,5

53 niaku ..........................................

Nadmierne nawożenie go- 

spodarsklemi nawoza­

79,8 6,3 13,9

10 mi ................................................ 23,6 10,4 66,0

W  pow yższem  zestaw ieniu  znam iennym  jest 

w zrost zaw artości ziół łąkow ych (chwastów), na 

łąkach zasilanych nadmiernemi ilościami n aw o­
zów  gospodarskich. Co się tyczy  nawożenia fosfo- 

row o-potasowego, to ono podnosząc zawartość  

m otylkowych, nie ograniczało zbytnio zawartości 
chwastów. Dopiero działanie pełnego nawożenia  

znacznie ograniczyło ilość chwastów.

Korzystny w pływ  nawożenia pomocniczego na 

skład gatunkowy roślinności łąkowej przyczynia  

się równocześnie do zw iększenia wartości od ­
żyw czej siana łąkowego, a więc jego strawności 

i zasobności w  składniki paszy. W edług badań  

przeprowadzonych w N iem czech w sianie z łąki 

racjonalnie nawożonej, zawartość białka u legła  

zw yżce blisko o 50%, a zaw artość tłuszczu p od ­
w yższy ła  się przeszło o 25%. Poza tem w zrosła  

zawartość soli potasowych, wapiennych i kwasu  

fosforowego, co ma duże znaczenie dla żywienia  

m łodych zw ierząt i krów mlecznych, w ym agają ­

cych paszy, zasobnej w te w łaśnie składniki.

Dla praktycznego rolnika, rozumiejącego ko­
nieczność pomocniczego nawożenia, najw ażniejszą  

jest kwest ja, czy  jego łąka potrzebuje nawożenia  

i jakiego. Często bowiem rolnicy popełniają ten  

zasadniczy  błąd, że dają nawozy sztuczne nie na 

podstaw ie zbadania rzeczywistej potrzeby n aw o­
zowej gleby danej łąki, lecz posługując się recep ­
tami, w yczytanem i w podręcznikach lub pismach  

fachowych. Tym czasem  jakichkolwiek stałych, 
wzgl. powszechnych przepisów, co do ilości i ja­



kości nawozów  na łąki, nie da się ułożyć, gdyż  

zależnem  to jest od składu chemicznego gleby, jej 
struktury fizykalnej oraz tego, który ze składni­
ków pokarmowych znajduje się w  minimum. Z tego  

też powodu zarówno stwierdzanie potrzeby w n a ­
wożeniu wogóle, jak i też oznaczenie jego ro­
dzaju, winno następow ać na podstaw ie pewnych  

badań. Istnieją pod tym w zględem  3 sposoby  

badań 1) w nioskowanie z charakteru roślinności 
łąkowej, 2) analiza chemiczna siana i 3) dośw iad ­
czenia polowe.

P ierw szy z tych sposobów, najbardziej z a ­

w odny polega na powierzchownej anilizie składu  

botanicznego darni łąkowej. Z tego, co wyżej  

było powiedziane, wynika, że zbyt wielka roz­
m aitość w  składzie roślinności łąkowej i barwność 

jej szaty, św iadczą o niedostatku pokarmów  

roślinnych w glebie. To samo obfite w ystępow anie  

chw astów  i traw szczególnie tych, które nie zn o ­
szą, wzgl. unikają nawożenia, dowodzi konieczność  

zasilenia gleby nawozami. Również obecność na 

łące mchów jest objawfem ubóstwa gleby, gdyż  

na zasobnej w składniki pokarmowe łące, mchy  

się nie trzymają, ustępując bujnie rosnącym  

trawom i motylkowym.

Bardziej p ew ny sposób oznaczania potrzeb  

nawozowych łąk stanowi analiza chem iczna siana, 
jakkolwiek zastosowanie jej jest dla rolnika  

utrudnione, gdyż wym aga opracowania laborato­

ryjnego. Poza tem, aby ocena na tej podstaw ie  

była  miarodajna, niezbędnem  jest branie pod  

uwagę również składu botanicznego roślinności, 

co sprawę komplikuje. Na podstaw ie licznych  

d ośw iadczeń ustalono, że jeżeli siano łąkow e  

o normalnej zawartości 15% wody, zawiera tlenku  

potasu niżej 1 %, lub kwasu fosforowego niżej 

0,3%, lub wapna poniżej 0,5%, to potrzeba d o ­

starczenia glebie jednego lub więcej tych składni­

ków jest niezaprzeczalna.

N ajpew niejszą  metodą zbadania potrzeby  

nawozowej łąki są dośw iadczenia polowe, chociaż 

przeprowadzenie ich n iezaw sze jest łatwe. Oprócz 

rozmaitości gleby, n ierówności powierzchni, co  

w pływ a na stan w ody, spotykam y się zazwyczaj  

na łąkach z n iejednolitością okryw y roślinnej. 

W szystkie te czynniki mogą kom plikować dzia ­
łanie użytych nawozów. To też warunkiem z a ­

sadniczym  jest dobór odpow iedniego terenu do 

dośw iadczeń łąkowych, możliwie jednolitego co  

do p ow yższych  czynników. Jeże li  na danej łące  

znajduje się rów lub rzeczka, należy  starać się, 
aby poletka nawozowe położone b y ły  równolegle  

do koryta w ody. W ielkość poletek w edług prof. 
dr. Golonki w ynosić winna 25 m 2 z sześciokrotnem  

powtórzeniem. W ybór terenu należy  uskutecznić  

tuż przed p ierwszym  pokosem, gdyż w ówczas n aj­
łatwiej upatrzeć jednolity kaw ałek łąki.

M aterjał z poletek  dośw iadczalnych opraco­
w ać m ożna bądź przez dokładne w ysuszen ie i w a ­
żenie zebranego siana, bądź też w ażenia zielonej 

masy, zaraz po skoszeniu i pobierania próbek trawy  

(wielkość około 3 kg) z poszczególnych poletek  

celem  opracowania laboratoryjnego w ysuszenia  

i zw ażenia suchej masy. Druga m etoda jest zn acz ­
nie pew niejsza, tembardziej, gdy się ją uzupełni 
przeprowadzeniem  analizy chemicznej (na fosfor, 
potas, azot i wapno) i botaniczno-wagowej. W y ­
niki tej ostatniej w ykażą, jakie zm iany zasz ły  

pod w pływ em  nawożenia w wartości użytkowej  

siana.
P rzy dośw iadczeniach polow ych na łąkach  

należy  brać pod uwagę, że nawożenie w pierwszym  

roku w pływ a więcej na jakość, niż na ilość plonu, 
oraz, że w p ły w y  poprzednich nawożeń mogą za ­
ciemniać wyniki. Chcąc dokładnie przekonać się  

o potrzebach nawozowych danej łąki, trzeba d o ­

świadczenia prowadzić na tych samych m iejscach  

przez lat kilka.

Przechodząc do szczegółow ego nawożenia łąk  

nawozam i sztucznemi, uważam za konieczne p od ­

kreślić, że w racjonalnym planie nawożenia nie 

można poprzestać w yłącznie na nawozach m ine­

ralnych, z całkowitem  pominięciem używania n a ­

w ozów  organicznych. Mimo w szelkich  n iezaprze­
czonych zalet działania nawozów  m ineralnych na  

łąkach, w yłączne nawożenie tychże nawozami 
sztucznemi przez czas dłuższy, m ogłoby w yw ołać  

ew entualne obniżenie rozwoju drobnoustrojów. 

N ależy  więc co kilka lat stosow ać naw ozy orga­
niczne, jak obornik, kompost, gnojówka i t. p., 
które są dostarczycielam i składników, niezbędnych  

dla normalnych procesów biologicznych gleby.

Z drugiej znów strony pam iętać należy, że  

zbyt częste  i obfite używ anie na łąki nawozów



organicznych ma też swe z łe  strony. Nadmierne 

nawożenie łąk obornikiem, lub gnojówką, czyni 
paszę łąkow ą mniej wartościową, pod w zględem  

odżyw czym , trudną do w ysuszenia i niechętnie  

przez bydło  zjadaną. Poza tem nadmierne sto ­
sowanie nawozów  gospodarskich upośledza trawy, 
a sprzyja rozwojowi niepożądanych, szerokolist-  

nych chwastów. Z tego powodu najstosowniej b ę ­
dzie, raz na 4— 6 lat, zasilać łąki organicznym na­

wozem, a w m iędzyczasie  stosować nawozy m ine­
ralne.

N iezbędnym  warunkiem żyw otności gleby, 

utrzymania struktury gruzełkowatej, intensywnego  

w ykorzystania nawozów m ineralnych i t. p., a więc 

tem sam em  warunkiem pom yślnego rozwoju roślin­

ności łąkowej, —  jest obecność w  glebie dosta­
tecznej ilości wapna. N iezależn ie od tego w apno ­

wanie łąk ma specjaln ie znaczenie, w iększe aniżeli 
zasilanie tym produktem pól uprawnych. P r zy ­

czyną tego jest, że rośliny łąkow e w ym agają dla  

swego wzrostu stosunkowo dużych ilości wapnia  

oraz, że wapno jest najbardziej skutecznym środ­

kiem, usuw ającym  kwasow ość gleby, na którą  

w pierwszym  rzędzie cierpią gleby łąkowe.

O potrzebie w apnowania łąk decydow ać w in ­
ny badania, o których w yżej mowa, stwierdzające  

istotny brak jego w  .glebie. Do nawożenia gleb 

zw ięzłych  i zim nych nadaje się lepiej m ielone  

wapno palone. Na glebach lżejszych, które nie 

ty le  potrzebują wapna, dla poprawy swej struk­

tury, ile więcej jako pożyw ienie dla roślin, odpo­

w iedniejszym  będzie węglan w apniow y w postaci 

marglu lub m ielonego wapienia skalistego. Na  

tych ostatnich glebach wapno palone mogłoby spo ­

w odow ać zbyt szybki rozkład i tak szczupłych  

zasobów ich próchnicy.

Ilość wapna, potrzebnego do nawożenia łąk, 

ustalać n ależy  indywidualnie na podstaw ie badań. 

N ormalne dawki winny w ynosić 10— 20 q wapna  

palonego na ha, lub dwukrotnie w iększe ilości 

marglu, wzgl. wapienia mielonego. —  N ajodp o ­

w iedniejszą  porą wapnowania jest jesień, w suche, 
pogodne dnie.

W śród nawozów m ineralnych bardzo wielkie  

znaczenie dla użyźniania łąk posiadają nawozy  

potasowe. Zw ażyć bowiem należy, że w sianie

łąkowem  znajduje się nieraz do 2%  potasu, co 

stanowi ilość dość znaczną w porównaniu do 

innych składników.

Pragnąc zadość uczynić tak wysokiem u z a ­
potrzebowaniu potasu przez rośliny łąkowe, na­
leży  dostarczać go stale w stosunkowo dużej ilości;  

w postaci łatw o przysw ajalnej. N aogół gleby  

łąkow e są ubogie w potas. Najmniej zasobne  

w potas są z natury swej torfowiska, a następnie  

łąki na lżejszych  przepuszczalnych gruntach oraz 

łąki na nisko położonych glebach zimnych, bez 

w zględu  na ich zwartość. Z takich to łąk potas 

łatw o bywa wyługowany.

Z nawozów  potasow ych wchodzą w rachubę 

kainit, zaw ierający 10— 12% tlenku potasu i w y-  

soko-procentowe sole potasowe. Kwestja, kiedy  

używ ać na łąki kainit, a k iedy so le potasowe, nie 

zosta ła  dotychczas w sposób decydujący roz­
strzygnięta. N aogół w śród uczonych przeważa  

opinja, że w  nawożeniu gleb gliniastych, m ało prze ­

puszczalnych, łąk o wysokiej w ydajności oraz  

m łodych zasiew ów  łąkowych, p ierwszeństw o n a ­

leży  oddać solom  potasowym. W  innych w y p a d ­

kach posługiwać się można kainitem.

Rozmiar nawożenia potasow ego jest za leżny  

od ilości potasu w glebie oraz od w ysokości spo ­

dziewanych plonów siana. Przy  dobrym plonie  

siana, w w ysokości 60 q z ha, ilość zabranego p o ­

tasu w ynosi 117 kg w postaci tlenku potasu. A by  

zwrócić glebie taką stratę potasu, należałoby dać 

około 10 q 12% -owego kainitu, lub 6 q 20% -owej 

soli potasowej na ha, gdyż w  tych ilościach nawo­
zów znajduje się potrzebna ilość potasu. D la  

gleb zasobnych w potas, lub zasilanych żyznym  

namułem, ilość 4 q 20% -owej soli potasowej, lub 

równowartość kainitu, ca łkow icie w ystarczy.

Chcąc utrzymać zw iększoną w ydajność łąk na 

d łuższy okres czasu, nie m ożem y zapominać faktu, 

wybitnego w pływ u  nawożenia fosforem na w zrost 

zawartości roślin m otylkowych w sianie łąkowem . 

Poza tem obecność fosforu, obok potasu, potęguje  

działanie tego ostatniego i temsamem powoduje  

nadw yżki plonu.

Oprócz tych zalet nawożenie fosforowe p o d ­

w yższa  zawartość fosforu w sianie łąkowem, co ma  

szczególne znaczenie dla żyw ienia zwierząt c ię ­



żarn ych , p o trz eb u ją cy ch  fosforu  do b u dow y  kośćca  

swego p ło d u  i m ło dych  sztuk , d la  ro zw o ju  s ilnych 

i tw a rd y c h  kości. R ów nież  d la  obfitej p ro d u k c j i  

m leka, n ie zb ęd n a  je st  p a s z a  za sobna w  fosfor. 

Z tego w szystk iego  w idzim y, ja k  w ażn ą  ro lę  o d ­

g ryw a naw ożen ie  fosfo rem  łąk.

Z naw ozów  fosforow ych w ch odzą  w rachu bę  

g łów nie to m asy n a  i superfo s fa t.  T o m asy n a  m a  tę  

do d a tn ie  s trony, że za w ie ra  znaczną , bo do ch o ­

dzą cą  do 50% ilość w ap na ,  d z ia ła  pow olnie , lecz 

d ługo trw a le , dzięki spec ja ln e j formie, w jak ie j 

w y s tęp u je  w niej kw as fosforowy. N a to m ias t s iła  

p r o d u k c y jn a  to m asy n y  je s t  w ed łu g  prof. dr. G o ­

lonki s łab sza  an iże l i superfo s fa tu . W ś ró d  u czo ­

nych  zag ran icznych  zd an ia , co do is to tnej w a r ­

tości naw ozow ej sup e rfo s fa tu  i tom asyny , są  p o ­

dzielone.

P o d a ją c  ca ły  szereg  op in ji i w yn ików  d o ­

św iadczeń , p rze m aw ia jący c h , b ąd ź  n a  ko rzyść  su- 

superfo s fa tu , b ąd ź  też tom asyny , dochodz i prof. 

dr. G o lonk a  do n as tę p u ją c y c h  w niosków :

1. o w yborze  jednego  z tych  naw ozów  na  łąk i 

decydo w ać  w inn a  w p ie rw szym  rzędz ie  cena  za 

k ilop rocen t k w asu  fosforow ego; p rz y  n ieznacznej 

różn icy  w cenie n a leży  racze j w y b rać  su p erfo sfa t;

2. je s t  w ielce p raw do pod obn em , że, z w y ją t ­

kiem  gleb b ez w ap ienn ych  i p rze p uszcza ln ych , 

su pe rfo s fa t dzięki p rzy sw a ja ln o śc i  swego fosforu  

i ła tw ośc i rów nom iernego  rozm ieszczan ia  tego 

sk ład n ik a ,  będz ie  d z ia ła ł  k o rzy s tn ie j  od  tom asyny ;

3. w y k o rzy s tan ie  k w asu  fosforowego n a w o ­

zowego je s t  w superfo s fac ie  w yższe, co n ie  je s t  bez 

znaczen ia  w czasach  obecnych, g dy  p rz y  d rożyźn ie  

k a p i ta łu  za leży  nam  na  szybk iem  osiągnięciu  w y ­

n iku  z p ocz yn ionych  w k ładów .

Z pod an e j już w yżej za w arto śc i fosforu  

w s ian ie (plon 60 q s ian a  z ha  za w ie ra  około  40 

kg. kw asu  fosforowego) w y nika , że d la  z a sp o k o ­

jen ia  tego zapo trzeb o w an ia  n a le ż y  b rać  250 kg 

1 6 % -owego su p e rfo s fa tu  lub tom asy ny . N a j ­

od p o w ied n ie jszą  p o rą  d la  w ysiew u tych  naw ozów  

je s t  je sień  lub w czesna  w iosna.

Z ko le ji p rze ch o d z im y  do om ów ienia sp e c ja l ­

nie ak tu a ln e j  s p ra w y  n aw ożen ia  łą k  azotem .

D o n ie d aw n a  zasi lan ie  łą k  azo tem  u w ażan e  

by ło  n aogó ł za  n iepo trzeb ne , chyba ty lko  w w y ­

ją tko w y ch  w yp ad k ach , g dy  siano  je s t  drogie, 

a n aw o zy  azo tow e tan ie . Tego ro d z a ju  m y ln a  

o p in ja  po ch o d z iła  z w ad liw ości dośw iadczeń  z azo- 

tow em  naw o żen iem  łąk, w sk u tek  czego, w ynik i 

o trz y m y w an o  n ie zad aw a la ją ce .  W a d liw o ść  ta  

tk w iła  p rze d ew szy s tk iem  w s tosow aniu  zby t 

nisk ich  daw ek  naw ozów  azotow ych. N as tępn ie , 

s to su jąc  te  naw ozy, n ie  p rze c iw d z ia łan o  za  pom ocą 

w czesnego i częstego  koszen ia  łąk , n a d m ie rn e m u  

w zrostow i traw , k tó re  dzięki naw ożen iu  azo to w e­

mu, w y ra s ta ły  zby t w ysoko, z a g łu sza jąc  roś liny  

m otylkow e. C zęste  za tem  koszen ie  łą k  obficie 

azo tem  zasilanych , je s t  za sa d n iczy m  w aru nk iem  

n a leży tego  w y k o rzy s tan ia  tego naw ozu. O ch ran ia  

ono is tn ien ie  n isk ich  t ra w  i ro ś lin  m otylkow ych, 

a w ięc ro ś lin  n a jw ięce j w b ia łko  zasobnych, p rzez  

co zw iększa  ilość tego sk ła d n ik a  w sianie.

Is tn ie je  ca ły  szereg  okoliczności, w  k tó ry c h  

z a s to so w an e  naw ożen ie  azo tow e d a je  pom y ślne  

wyniki, co zo s ta ło  p o tw ie rd zo n e  w licznych d o ­

św iadczen iach . Do okoliczności ty c h  za liczyć  

n a leży  w y padk i, gd y  ro ś linność  łą k o w a m a ło  z a ­

w ie ra  roś lin  m oty lkow ych , a  g leba je s t  s łabo  

p róchn iczn a . R ów nież  w ów czas, g dy  na  łące  je st  

n a d m ia r  m oty lk ow ych  (ponad  5 0 % ), d o d a tek  

a z o tu  je s t  n a d e r  w skazany .

W p ro s t  kon iecznym  je st  n aw ożen ie  azo tem  

m łody ch  zasiew ów  łąkow ych , k tó re  n ie  r o z w ija ją  

się na leżyc ie  p rz y  b rak u  za p a su  ła tw o  p rz y s w a ­

ja ln y ch  zw iązków  azo to w y ch  gleby. P o z a te m  uza- 

sad n ion em  być m oże n aw ożen ie  azo to w e  obok 

fosforow o-potasow ego, p rz y  zagosp o d a ro w y w an iu  

tra w ias ty ch  n ieuży tków , po ro s ły ch  m a ło  k u ltu ra l-  

nem i traw am i.

Nie bez zn aczen ia  je s t  d o d a tn i  w p ły w  n a w o ­

żen ia  azotow ego, jako  pew nej och rony  tr a w  łą k o ­

wych, p rz e d  zgubnem  d z ia ła n iem  spóźn ionych  

kw ietn iow ych  i m a jo w y ch  p rzy m ro zk ó w  o raz  p rz e d  

posuchą , co zn a laz ło  p o tw ie rd zen ie  w licznych 

dośw iadczen iach  n iemieckich.

O p ró cz  korzys tn ego  w p ły w u  d z ia ła n ia  az o to ­

wego naw ożen ia  n a  w ysokość  p lonu  s ian a  i na  

s k ła d  b o tan iczn y  d a rn i  łąko w e j, naw ożen ie  to 

p od w y ższa  p ro ce n to w ą  za w ar to ść  b ia łk a  i tłu sz czu  

w  sianie. Z a w a rto ść  tych  sk ładn ikó w  w z ra s ta  

w raz  z n aw ożen iem  i częstośc ią  koszenia. R aum



o trz y m a ł w I. pokosie  łą k  d w ukro tn ie  koszonych, 

12,5% b ia łk a  surowego, w II. pokosie  —  15,6%. 

N a łą k ach  silniej naw o żonych  (pow yżej 100 kg 

N n a  ha) i 3— 6 -k ro tn ie  koszonych, ilość b ia łka  

surow ego w zro s ła  do 20,6% . P o d obn ie  p r z e d s t a ­

w ia się s p ra w a  z za w arto śc ią  t łuszczu . K n ieriem  

zn a laz ł  n a  łące  5-cio k ro tn ie  koszonej, n ienaw ożo- 

nej a zo tem  —  3,73, p rz y  silnych  daw k ach  az o tu  — 

4,27 % tłu sz czu  w suchej m asie siana . Z d o św ia d ­

czeń  G isev iu s‘a w ynika , iż 3 -k ro tn e  koszenie 

zw iększało  p lony  w idocznie i w ybitn ie , a le  ty lko  

p rz y  silnem  naw ożen iu  azotow em .

Z p o ś ró d  naw ozów  azo tow ych  do naw ożen ia  

łą k  n a d a ją  się n iem al w szystk ie  zn ane  naw ozy. 

N ajm n ie j o d p o w ied n ią  je st tu  sa le t r a  ch ilijska , 

k tó ra , choć dz ia ła  szybko, lecz p s u je  s tru k tu rę  

gleby. R ów nież  s ia rc zan  am onu  m niej się n a d a je  

n a  łąki, gdyż  z a k w asza  glebę i o d d z ia ły  wuj e n ie ­

rów nom iern ie  n a  poszczegó lne  traw y . N a j b a r ­

d z i e j  o d p o w i e d n i m  n a w o z e m  n a

Z. Makowski.

Z a s i ł e k  c i e k ł y  d la  d r z e w  o w o c o w y c h .

O prócz s tosow an ia  gnojów ki, w ro ln ic tw ie  nie 

używ am y  naw ozów  ciekłych . N a to m ias t  w o g ro d ­

n ic tw ie s to su jem y  je i to za rów no  w w arzy w n i­

ctwie, jak  w sadow nictw ie. W  osta tn im  w y p a d k u  

byw a to w tedy , g dy  m usim y d o raźn ie  zasilić ro ś l i ­

ny  sadow e, np. po obfitem  zaw iązan iu . Bo in a ­

czej k ilk ad z ie s ią t  p ro cen tów  m łody ch  owoców 

opadn ie . P rz y te m  p o m ag am y  ro ślin ie  podw ójn ie , 

gdyż d o s ta rc zam y  i ta k  p o trzebne j w sw ym  o k re ­

sie w ody. B yw a też, że m a m y  ziem ię pod  d r z e ­

w am i w m uraw ie  a  zapóźno  n a  jej p rzyo ran ie , 

gdyż grozi to osuszen iem  roli. N as tęp n ie  mogą 

być m iędzyp lony , un iem ożliw ia jące  za d an ie  n a ­

wozów  m inera lny ch , w ym ag a jący c h  (oprócz s a le ­

t ry )  p rz y k ry c ia  ziemią. W  tych  to w y p a d k a c h  

u ży w am y  n aw ożen ia  ciekłego. S k re ś la ją c y  n in ie j ­

sze uw agi za ap l ik o w a ł ta k ie  zas i lan ie  w s tarym , 

zd a w n a  n ienaw o żo nym  i w da rn in ie  po zo s taw io ­

nym  sad z ie  czereśn iow ym  40-le tnim . O woce, k tó ­

re  są  zw ykle  w ielkości czarne j kw aśn e j wiśni, 

o s iągnę ły  n ie b y w a łą  w ielkość re n k lo d y  zielonej.

ł ą k i ,  d z i a ł a j ą c y m  k o r z y s t n i e  n a  

w ł a s n o ś c i g l e b y i n a r o ś l i n n o ś ć ,  j e s t  

a z o t n i a k .  W a ru n k ie m  jego sku tecznego  d z ia ­

ła n ia  je s t  użyc ie  go p rz y  suchej pogodzie  na  je ­

sieni lub  b a rd z o  w cześnie, p rz e d  ob udzen iem  się 

w ege tac ji  na  wiosnę.

N aw ozy  azo tow e m ożn a  s tosow ać z p o w o d ze ­

niem, za rów no  jed no razo w o  n a  wiosnę, jak  też 

w k ilku  d aw k ach  w ciągu roku.

Co się ty czy  w ysokości d aw ek  naw ozów  a z o ­

tow ych, to  na  g ru n ta ch  n iezasob nych  w  azot, n a ­

leży, po za  n iew ielk iem i ilośc iam i obornika , lub 

kom postu , d aw anem i co 3— 4 lat, w ysiew ać co rocz ­

n ie  60— 100 kg. az o tu  na  ha. T rz ec ią  część (20 do 

35 kg N) w inno daw ać  się n a  jesieni, rów nocześn ie  

z fosfo row o-po tasow em  naw ożen iem , n a j lep ie j  w 

pos tac i 100— 175 kg azo tn iak u . N a  w iosnę d a jem y  

d a lsz ą  część w p ostac i 135— 235 kg , ,N itro fosu“ . 

P o  I. pokosie  d a je  się o s ta tn ią  p o rc ję  ró w n ą  p o ­

p rze dn ie j .

D oda jm y , że w  ub. ro ku  1 kg w czesnych  czereśn i 

os iągną ł w  W a rsza w ie  cenę 5 zł, a  w te d y  z ro z u ­

m iemy, że ta k ie  naw ożen ie  się opłaci. B a rd z o  

k o rzy s tn e  je st  też zas i lan ie  ag restów , jako  n a j -  

p ie rw szych  owoców, po nich zaś —  po rzeczek  

i malin.

J a k ic h  naw ozów  m in e ra ln y ch  p o trz e b u ją  

d rze w a  owocowe, p o d a liśm y  w lu tow ym  n u m e ­

rze  „N aw ozów  S ztu czn ych" . O p ie ra m y  się p r z y ­

tem  o m e tod ę  naw o żen ia  system em  S teglichra . 

T u  p o d am y  sam ą techn ikę  w yk onan ia  tej c z y n ­

ności o raz  w ym ien im y d aw k ow an ie  recep tow e  d la  

tych, k tó rz y  nie zdo ła li  jeszcze zazn a jo m ić  się 

z tą  m e todą, a naw ozić m uszą .

T echn ik a  je s t  b. p ro s ta .  N ieco p oza  obw o­

dem  k o ron y  d rze w a  rob im y że lazny m  d rąg iem  

le jk o w a te  o tw ory , głębokości 0,5 m. W  te  to 

o tw o ry  w lew am y  p rzy g o to w a n ą  po lew kę n aw o ­

zow ą i ta k o w e p rz y k ry w a m y  cegłam i. Z a lew anie  

bow iem  ow ych do łków  p o w ta rz a ć  m o żna  co p a rę  

tygodni, aż do m iesiąca  lipca  w łącznie. Ilość



ow ych otworów zależna jest od w ielkości drzewa  

i jego potrzeb nawozowych. Na 20-letnie drzewo 

najmniej trzeba dać ty leż litrów polew ki jedno­
razowo. Soli potasow ych liczy  się najmniej 

1,5 kg, superfosfatu —  0,5 kg na drzewo tego  

wieku. D awanie nawozów  ciekłych po zbiorze 

owoców, np. w lipcu, ma na celu przygotowanie  

drzewa do zaw iązywania pąków kwiatowych  

Owo zaw iązyw anie pąków u niektórych drzew  

zaczyna się już w lecie. Co do rozcieńczenia  

płynu, to im ono większe, tem lepiej. Jeś li chodzi 

o saletrę sodową, to mam y ją w  kraju —  sy n ­

tetycznego pochodzenia, o zawartości 16% azotu  

(Chorzów). Tej lub wapniowej, również krajo­
w ego wyrobu (M ościce), u żyjem y w końcu maja 

na powierzchnię ziemi, rozsypując w  ilości 1,5 kg 

pod stare drzewo owocowe, zajm ujące 1 ar. N a j ­

lepiej zm ieszać ją przedtem  z suchą ziemią dla  

równom ierniejszego rozdzielenia i dawać nie od- 

razu wszystko, lecz dwu lub trzykrotnie w  o d ­
stępach parotygodniowych. B y  uniknąć jej w y ­

ługowania u drzew młodych, a więc p łytciej za ­
korzenionych, saletrę dajem y za pogody, nie ro­

kującej szybko deszczu, co pod koniec maja  

często już bywa. D awanie saletry wapniowej  

jest w skazane pod pestkowe, winorośl i agrest, 

—  jako rośliny wybitnie wapnobiorcze.

Przypom inam y, że najwięcej azotu potrzebuje  

brzoskwinia i jabłoń, że azotu i potasu potrzebują  

drzewa na wiosną, a fosforu głównie pod koniec 

lata. A le  dla ce lów  praktycznych i z powodu  

niefrasobliwości o w yługow anie tegoż (silne sor- 

bowanie i głębokie ukorzenienie drzew), dajem y  

fosfor razem z innemi na wiosnę.

Inż. K.

O born ik  a nawozy sztuczne w świetle dośw iadczeń  polowych  

wykonanych w Danji za  okres lat 28.

W  ostatnich latach, w związku z kryzysem  

jaki przeżyw a nasze rolnictwo, coraz częściej na 

łamach prasy rolniczej rozważana jest sprawa  

obniżenia kosztów produkcji. W  dziedzinie n a ­
wożenia zaleca  się nawrócić do nawozów  orga­

nicznych, a przedew szystk iem  do obornika, przy  

równoczesnem  obniżeniu stosowania nawozów  

sztucznych. Łącznie z tem nie brak lepszych  

lub gorszych artykułów, mających na celu  

w ykazanie przewagi nawozów  naturalnych, nad  

nawozami sztucznemi. Spotykam y tu w szystkie  

ogólnie znane argumenty, które choć w yprow a­

dzają się z czasów  Thaer‘a (1752— 1828), to  

jednak po pew nym  odśw ieżeniu  podaw ane są rol­

nikom jako nieledw ie że rew elacyjne odkrycia. 
I tak poza stwierdzeniem , że nawozy organiczne, 

oprócz dostarczenia roślinom składników  pokar­
mowych, p olepszają  fizykalne w łasności gleby, 

oraz p odw yższają  jej biologiczną czynność, w y ­

suwa się obecnie, jak narazie dość m glistą jeszcze  

teorję o w pływ ie  koloidalnych składników obor­

nika i kompostu na rozwój system u korzeniowego  

roślin.

Tu, jak i zaw sze, sedno sprawy polega na 

tem, jakiej wartości materjał dośw iadczalny  

bierze się za podstaw ę do wnioskowania, tem  

bardziej, —  do w yprowadzenia pewnej teorytycz- 

nej koncepcji.

G dy zadam y sobie trud przeglądnięcia do­
tychczasow ych naszych danych doświadczalnych, 
szukając tam oświetlenia sprawy porównawczej  

wartości nawozów  naturalnych i nawozów  sztu cz ­
nych, to przekonam y się rychło, że w ym ieniony  

m aterjał nietylko nie zezw ala  na wyciągnięcie  

mniej, lub więcej daleko idących wniosków, lecz  

zgoła nie upoważnia do podobnych porównań.

Spotykam y się jedynie w w ypow iedzianem i  
ustnie lub piśmie pojedyńczem i obserwacjam i ro l­

ników praktyków. Obserwację te, m ając nieraz 

znaczenie ściśle lokalne, nie mogą słu żyć za p od ­
stawę przy rozważaniu tak kardynalnego za ­

gadnienia.

W łaśn ie  ze w zględu  na aktualność i donio­
s łość poruszonego zagadnienia, ciekawem  jest p o ­

dać do wiadom ości ogółu rolniczego pow ażny do­
robek duńskich placów ek naukow o-dośw iadczal-



nych. M am y  tu  n a  w zg lędzie  d o św iad czen ia  

trz ech  duń sk ich  s tac ji  dośw iadcza ln o -ro ln iczych . 

(Askov, L yngby  i A a rs lev )  n a d  po ró w n an iem  

ob o rn ika  i naw ozów  sztucznych , p ro w ad zo n y ch  

w k ilku  p ło d o z m ia n ach  od  ro k u  1894.J) O d nośn e  

s p raw o zd an ia  o b e jm u je  m a te r j a ł  za  ok res  28 la t  

(1894— 1922), 16-tu la t  o raz  11-tu  la t.
D ośw iadczen ia  te, jako  d ługo le tn ie , o raz  w y ­

k o n yw an e  w je d n o s ta jn y c h  w aru n k a c h  glebow ych

kw iec ień  1931), za  k tó ry m  m a te r j a ł  ten  p o d a je m y  

pon iżej.
Zaczn iem y  więc od  d ośw iadczeń  p ro w a d z o ­

nych  n a  s tac j i  w A skov  od ro ku  1894 na  dw óch 

ro d z a ja c h  gleb, —  glin ias te j i p ia sczys te j .  N a  g le ­

b ie g lin ias te j p r z y ję ty  by ł do ro k u  1907 p ło do -  
zm ian  p ięcio letn i, zaś od  ro k u  1908 cz tero le tn i ,  

po d cz as  g dy  n a  glebie p ia sczys te j  p rze z  ca ły  

o k res  trw a n ia  do św iad czeń  s to sow any  b y ł p łodo -

D o ś w i a d c z e n i a  z  o b o r n i k a m i  i n a w o z a m i  s z t u c z n e m i  1 8 8 4 —1 9 2 2  

A s k o v .  G l e b a  p i a s c z y s t a .  A s k o v .  G l e b a  g l i n i a s t a .
Płodozmian : żyto, buraki ćwikłowe, owies i koniczyną Płodozmian : Żyto, buraki ćwikłowe, owies i koniczyna

A s k o v .  G l e b a  p i a s c z y s t a .  
Płodozmian: żyto, kartofle, owies, koniczyna.

A s k o v .  g l e b a  g l i n i a s t a .  
Płodozmian: Żyto, kartofle, owies i koniczyna

i p łodozm ianow ych , za s łu g u ją  na  o b szern ie jsze  ich 

zre fe ro w a n ie  co uczy n ił  C, Blom, w  czasopiśm ie  

,,Die E rn a h ru n g  d e r  P f la n z e “ (B. D. 27. H eft. 8.

208 i 214. Bericht der Staatlichen danischen Ver- 

suchstatigkeit im Pflanzenbau; ,,Dungungsversuche auf den  

Yersuchstationen A skov und Lyngby“ von Karsten Jversen  

względnie ,,Diingungsver suche auf der Versuchstation  

Aarslev 1911— 1926“ von N. A. Hansen.

zm ian  cz tero le tn i .  J e d n a k  p rz y  ze s taw ien iu  w y ­

ników, u w zg lę d n ia ją  s p raw o zd aw cy  w obydw óch  

w y p a d k a c h  p łod ozm ian  cz te ro le tn i ,  a  m ianow icie:

1) d la  gleb g lin ias tych  żyto, okopow e (w po łow ie  

z iem niaki, w  po łow ie  b u rak i ćw ik łow e), owies 

i kon iczyny ;

2) d la  gleb p ia sczy s tych  —  to  samo, jed yn ie  

z t ą  różnicą , że w n ie k tó ry ch  la tac h  za m ia s t k o ­



niczyny stosowana była mieszanka m otylkow ych  

(groch, koński bób).

N a obydwóch glebach stosow any był n astę ­
pujący schemat doświadczeń: 1) bez nawożenia

2) obornik 3) p ełne nawożenie nawozami sztucz-  

nemi. W ielkość poletek  dośw iadczalnych w y n o ­
siła przy glebach gliniastych od 70 do 110 m2, zaś  

przy glebach piasczystych  55 m.2 W szystko m ini­
mum w trzech powtórzeniach. W ysokość dawek  

nawozu naturalnego i nawozów  sztucznych p rzed ­
stawia się jak następuje: 1) obornik dodawano co  

roku w w ysokości 9 000 kg na hektar. 2) N ato ­
m iast naw ozy sztuczne w  ilościach na ha: 260 kg 

sa letry  sodowej naturalnej, 160 kg superfosfatu  

18%, oraz 300 kg kainitu, w zględnie 100 kg 

37% -ow ej soli potasowej. W  sumie reprezentuje  

to te same ilości składników  pokarmowych, jakie  

zaw arte są w wymienionej dawce obornika. C e ­
lem umożliwienia osiągnięcia średnich liczb dla  

każdego czteroletniego okresu płodozmianowego, 
i w ogóle porów nyw alności uzyskanych zw yżek  

niezależnie od charakteru rośliny, w szystk ie p lo ­
ny w yrażane b y ły  w jednostkach pokarmowych, 

przyjmując, że jednostka ta równa się 0,70 w ar­
tości skrobiowej. W ypada wtedy, że  1 kg żyta  

=  1,2 kg owsa =  1,1 kg suchej substancji bura­

ków - -  2,5 kg siana =  5 kg s łom y =  1 J. P. (jed ­
nostka pokarmowa).

W yniki tego dośw iadczenia przedstaw ione  

są na załączonych wykresach (str. 125), p rzy ­

czem  każdy punkt poszczególnej krzywej repre­
zentuje przeciętny plon z c z t e r e c h  p ł o d ó w ,  

za okres czterech lat, w yrażony w jednostkach  

pokarmowych, —  oprócz tego podajem y w osob­

nej tablicy, przeciętne p lony dla poszczególnych  

p łodów  za ca ły  okres trwania dośw iadczenia  

(1894— 1922), również w yrażone w jednostkach  

pokarmowych.
Jak wynika z tablicy 1. p lony w szystkich  

płodów, za w yjątkiem  ziemniaków, uzyskane na 

sam ych nawozach sztucznych i to zarówno na 

glebach gliniastych jak i piasczystych, nietylko  

dorów nyw ują plonom uzyskanym  na oborniku, 

lecz w yraźnie je przew yższają . W  odniesieniu do 

ziemniaków, nadm ieniają sprawozdaw cy, że pewna  

depresja plonu przy nawożeniu sztucznem, sp o ­
w odow ana być m ogła przez domieszki chloru

w niskoprocentowym kainicie. Jest to bardzo  

prawdopodobne, poniew aż w  latach późniejszych, 

przy zastąpieniu kainitu przez w ysokoprocentow e  

so le potasowe, plon ziem niaków w ykazuje zwyżkę.

Tablica 1.

Przeciętne plony poszczególnych płodów za okres 
lat 1894-1922. 

w q h. Jednost. pokarm.

bez

nawozu
'/i obornik

sztuczny

i Żyto 13,6 20,3 30,8

I Buraki ćwikł. 15,0 35,9 | 45,7
Askov. Gleba ' Ziemniaki 22,7 53,6 49,0
piasczysta

9,4 17,5 23,6

1 Siano 7,0 18,0 20,5

i Żyto 16,3 26,0 32,2

Buraki ćwikł. 19,0 48,8 55,8
Askov. Gleba J1 Ziemniaki 23,5 58,7 47,0

gliniasta
Owies 15,2 24,6 27,8

( Siano 15,3 21,2 23,6

Jeżeli porównam y ze sobą (patrz graficzne 
zestaw ienie str. 127) przeciętne zbiory wszystkich  

płodów, w  płodozm ianie z burakami (dla oby­
dwóch gleb), uzyskane na poletkach oborniko­
w ych i nawozach sztucznych, to przekonam y się, 

że przy nawożeniu samemi nawozam i sztucznemi 
u zyskujem y znacznie w yższy  efekt, niż przy s to ­
sowaniu obornika. W  rozpatrywanym  wypadku  

zw yżki uzyskane na poletkach z nawozam i sztu cz ­

nemi w ynoszą od 470 (gleby gliniaste) do 730 

(gleby piasczyste) kg na ha w jedn. pokarm. 

W  płodozm ianie z ziemniakami, w w ypadku  

gleby gliniastej, średnie plony, uzyskane na obor­
niku i nawozach sztucznych, utrzym ują się na 

jednej w ysokości, natomiast na glebie piasczystej 

średni plon na nawozach sztucznych przew yższa  

plon z obornika o 370 jedn. pokarm./na. Już  

z tego porównania wynika, że zarówno na glebie  

gliniastej,  ja k  i na g lebie  p ia sc zy s te j ,  u t r z y m y w a ­

nych w  przeciągu  28 la t bez  d oda tku  n aw ozów  

organicznych, a j e d yn ie  zasi lanych  nawozam i  
sz tucznem i,  p lo n y  zbóż,  okopow ych  i m o ty lk o ­

wych  n ie ty lko  nie w y k a z u ją  ż a d n e j  depres j i ,  lecz  

przec iw n ie  w y k a z u ją  w y r a ź n e  z w y ż k i  w  p o r ó w ­

naniu do p lo n ó w  u zysk iw an ych  na oborniku  

w tym że okresie czasu i na tych samych glebach.



G d y  p rz y j rz y m y  się bliżej w ykresom  1— 4 

(s tr .  125) to  zauw aży m y , że z m a łem i o d ch y len ia ­

m i k rzyw e p lonó w  z po le tek  oborn ikow ych  

o ra z  p o le tek  za s i lan y c h  naw ozam i sz tucznem i 

p rz e b ie g a ją  dość rów nolegle. J e d n a k ,  jak  w id z i ­

my, k rzy w a  d la  naw ozów  sz tu czn ych  s ta le  w yb ija  

się n a  p ie rw sze  m iejsce . W  przec iw ień s tw ie  do 

tego  p lo n y  z p o le tek  n ienaw o żo nych  s ta le  m a le ją , 

co nie w y m ag a  tłom aczen ia .

P o w y że j p rze d s taw io n e  w ynik i dośw iad czeń  

s ta c j i  d o św iadcza ln e j A skov  nie są  odosobnione,

P r z e c i ę t n e  p l o n y  w  l a t a c h  1 8 9 4 —1 9 2 2  w  q / h a  J .  P.

Askov. Gleba gliniasta 

Płodozmian z burakami

Askov. Gleba piasczysta 

Płodozmian z ziemniakami

a lbow iem  p od o b n e  dośw iadczen ia , p rz e p ro w a ­

dzon e  na  s ta c ja c h  w Lyngby  (1910— 1921) 

i w A a rs le v  (1911— 1926), d a j ą  n am  z u p e łn e  a n a ­

logiczny obraz .

W  L yngby  d o św iadczen ia  te  p rze p ro w ad z o n o  

w  p ło doz m ia n ie  n a s tę p u ją c y m : żyto, jęczm ień, 

b u rak i , owies i m ieszan k a  na  zielono. S zem a t d o ­

św iadczen ia : a) bez naw ozu, b) ¥ 2  obornika ,

c) 1/1 oborn ika , d) %  obo rn ika  i *4 naw ozów

sztucznych , e) Yi obo rn ik a  i Y? naw ozów  sz tu c z ­

nych, f) Vi naw ozu  sz tucznego  i g) Y2 naw ozów  
sztucznych .

W y sok ość  daw ek  naw ozów  n a tu ra ln y c h  w y ­

nos iła  roczn ie  na  ha; 10,000 kg  oborn ika  p lus

3,000 kg gnojów ki. D aw k i naw ozów  sztucznych  

(N. P. K.) w  sum ie r e p r e z e n tu ją  ró w n ow arto ść  

sk ład n ik ó w  od żyw czych  z a w a r ty c h  w oborniku , 

d la  k aż d e j k om binacji d o św iadcza lne j .

W ie lkość  p o le tek  d o św iadcza ln ych  w ynosi ła  

50 m .J P o w t ó r z e ń  6. Sposób ob liczenia p lo ­

nów, jak  p o p rzed n io , w  je d n o s tk ach  

p o k arm ow y ch  (J . P ) .

N a jg łó w n ie jszy  w ynik  tego d o ­

św iadczen ia  je s t  n a s tę p u ją c y ;  p lo n y  

u z y s k a n e  na %  d a w k i  naw ozów  

s z tu c z n y c h  p r z e w y ż s z a ły  p lo n y  u z y ­

skane  na p e łn e j  daw ce  obornika. 

P r z y  pe łne j daw ce  naw ozów  sz tu c z ­

nych  różn ica  w  p lonach , na  korzyść  

tychże, je st je szcze  w yższa . A n a lo ­

giczny w ynik  o trz y m an o  w d o ś w ia d ­

czen iach  s tac j i  do św iad cza lne j w 

A ars lev . O d n o śn y  m a te r j a ł  liczbowy 

d la  ty c h  o s ta tn ich  dośw iadczeń  p o d a ­

jem y w tab licy  2 (str. 128).

W  o s ta tecz n y m  w yniku, na  p o d ­

s taw ie  c a ło k s z ta ł tu  m a te r j a łu  d o ­

św iad cza lnego  trz ech  w ym ienionych 

s tac ji,  p rzy c h o d zą  s p raw o zd aw cy  do 

w niosku  ogólnego, że d la  r o z p a tr y ­

w an ych  kon k re tn y ch  w aru n k ó w  g le ­

bow ych i p łod ozm ianow ych , d la  o k r e ­

su la t  28, d z ia łan ie  obornika  w y n o ­

siło 50% dz ia łan ia  pe łnego  n a w o ż e ­

nia s z tucznego  (N .  P. K .)

W  o s ta tn im  ro zd z ia le  re fe row an ego  s p ra w o ­

z d an ia , z n a jd u je m y  m a te r j a ł  badaw czo  d o św iad ­

c z a ln y  d o ty czący  sp raw y  w p ły w u  naw ożen ia  ob o r ­

n ikow ego na  b iologiczne p ro ce sy  glebow e i to 

w p o ró w n an iu  do p o le tek  za s i lan y c h  w y łączn ie  

naw ozam i sztucznem i.

B a d a n ia  te  o b e jm u ją  ten  sam  czasok re s , co 

i om aw iane  dośw iadczen ia  (28 la t) .
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O tóż w ynik  tych  b a d a ń  je st  n a d e r  in te re s u ­

jący, a lbow iem  o k az u je  się, że k o m p le tn e  p o zb a ­

wienie gleh d ośw iadcza ln ych , p rze z  ta k  d ług i 

ok res  czasu , naw ozów  organ icznych , w ża d n y m

Tab lica  2.
Średnie plony w doświadczeniach z Askov, Lyngby 

i Aarslev.

Doświadczenie

żone

Obor-
Vi

Obor-
1 X

Obor­
nik Sztucz.

Vl

Sztucz.

Askov. Piasczyste
Buraki ćwikłowe 

Nadwyżka nad nie- 
nawożoriemi

11,2 22,9 30,2

19,0

Askov. Piasczyste
Kartofle 

Nadwyżka nad nie- 
nawożonemi

13,2 27,3 31,0

17,8

Askov. Gliniaste
Kartofle 

Nadwyżka nad nie- 
nawożonemi

17,6 32,7

15,1

32,7

15,1

Lyngby
Nadwyżka nad nie- 

nawożonemi

22,6 29,2

6,6 11,3

35,3

12,7

41,8

19,2

Nadwyżka nad nie- 
nawożonemi

24,2 32,27

8,07

35,09

10,89

35,61

Aarslev B.
Nadwyżka nad nie- 

nawożonemi

27,4 39,41

12,01

41,88

14,48

42,63

15,23

Aarslew C.
Nadwyżka nad nie- 

nawożonemi

22,94 30,28

7,24

34,56

11.62

37,51

14,57

34,10

11,16

38,46

15,52

Aarslev D. 34,44 38,56

w y p a d k u  n ie  obn iży ło  s to p n ia  czynnośc i b io lo ­

gicznej tych  gleb, a  n aw e t p rzeciw nie , n ie je d n o ­

k ro tn ie  d a ło  się za u w aż y ć  in ten sy w n ie jszy  p r z e ­

bieg p rocesów  biologicznych, w ła śn ie  n a  p o le tk ac h  

za s i lan ych  w y łąc zn ie  naw ozam i sztucznem i.

P o d a ją c  p ow yższy  m a te r j a ł  do w iadom ośc i 

n aszy c h  ro ln ików , p rag n iem y  zaznaczyć , że n ie  

je s t  in te n c ją  n a s z ą  zap rzecz en ie  rac jo n a ln o śc i  

użyc ia  naw ozów  n a tu ra ln y c h , tem  b a rd z ie j  w y ­

sunięcie  te zy  w y łączn eg o  s toso w an ia  naw ozów  

sztucznych , albow iem  n iew ą tp liw ie  te  dw a  c z y n ­

n ik i po d n ie s ien ia  k u l tu ry  ro li p o zo s ta n ą  n a d a l  

obok siebie. P o d a je m y  je d y n ie  fak ty  tak , ja k  

p rz e d s ta w ia ją  się one w św ie tle  w ie lo le tn ich  do ­

św iadczeń  duńskich . C hodzi nam  je d y n ie  o to, 

że p rz y  rozs trzyg n ięc iu  zag ad n ień  n a tu ry  g łębszej 

i ogó ln ie jsze j,  na leży  pos ług iw ać  się m a te r ja łe m  

p rz y n a jm n ie j  te j sam ej w artośc i,  jak  p rzy to czo n y  

pow yżej . J e s t  to  d la  n a szyc h  w a ru n k ó w  o ty le  

ak tu a ln e ,  że n ie s te ty  nasz  d o ty chczasow y  m a te r j a ł  
dośw iad cza lno -ro ln iczy , pozo s ta w ia  b a rd z o  dużo  

do życzenia , a  to  p rze d ew szy s tk iem  z ra c j i  w a d l i ­

wej o rgan izac j i  n aszego  d o św iadcza ln ic tw a . W  te j  

a tm o s fe rze  często  się sp o ty k am y  z dość pocho p -  

nem  w yciąg an iem  w niosków  n a tu ry  ogó ln ie jsze j 

na  p o d s taw ie  luźnych  d an ych  cyfrow ych, w a r to ś ć  

i pochodzen ie  k tó ry c h  n asu w a  n ie raz  p ew ne  z a ­

s trzeżen ia .

Z a s a d n i c z e  u w a g i  o  s t o s o w a n i u  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h ,  
w  ł ą c z n o ś c i  z  u w z g l ę d n i e n i e m  reakcj i  g l e b y .

W  nr. 7 „ Z e n tra lb la t t  fu r  die K u n s td u n g e r-  

In d u s tr ie "  sp o ty k am y  c iekaw e uw agi p rof. E nge lsa  

o po trz eb ie  i kon ieczności u w zg lędn ien ia  o d c z y ­

nu  g leby  p rz y  s to so w an iu  naw ozów  sztucznych , 

w szczególności zaś  naw ozów  azotow ych. U wagi 

te, jako  b a rd z o  ak tu a ln e ,  s tre szc zam y  poniżej.

S to sow any  naw óz pow in ien  sk ła d e m  swoim 

(form ą s k ła d n ik a  pokarm ow ego) odp o w iad a ć  d a ­

nym  w aru n k o m  glebowym . T a  sam a ilość s k ła d ­

n ika  pok arm o w ego  (d o d an a  w  różn ych  fo rm ach), 

w za leżn ośc i od  g leby i roś liny , w rów nych  z re sz tą  

w aru n k ach , w y d a  w ręcz  o dm ien ne  rez u lta ty .  M a ­

m y  n a  m yśli t ą  sam ą  ilość az o tu  w fo rm ach  sale-

trz an e j ,  am onow ej lub  sa le trzan o -a m o n o w e j,  k w as  

fosfo row y w f o r m ie 's u p e r fo s fa tu  lub tom asyny .

B a d a n ia  o s ta tn ich  la t  w y k azu ją ,  że różn ice  

w d z ia ła n iu  różnych  naw ozów  p o le g a ją  g łów nie n a  

różne j re a k c j i  gleby, w zg lędn ie  n a  różne j za so b ­

ności gleb w w apno . D u żą  ro lę  o d g ry w a  ta k ż e  

fak t f iz jo logicznej kw asow ości lub zasadow ośc i 

naw ozów , w zg lędn ie  kw aśny , lub  z a sa d o w y  c h a ­

ra k t e r  chem iczny  uży w an y ch  naw ozów .

T w ie rd zen ie  pow yższe  na j lep ie j  p o p rze ć  p r z y ­

k ładam i.  S a le tra  w apn iow a, s a le tr a  sod ow a (syn ­

te ty cz n a ) ,  lub id e n ty cz n a  z n ią  s a le t ra  ch ilijska , 

są  n aw ozam i chem iczn ie  obo ję tnem i, t. j. ro z tw o ry

P. T.



wodne tych nawozów nie są ani kwaśne, ani za ­
sadowe. D zia łanie jednak tych nawozów  na o d ­
czyn gleby jest inne. Z nawozów  tych rośliny p o ­
bierają skw apliw ie część saletrzaną, a pozostają  

w ziemi zasadow e składniki sód i wapno. Sk ład ­
niki te, wraz z wilgocią gleby (ew. także dw utlen ­

kiem w ęgla), zam ieniają się na wodorotlenki (ługi)

0 wybitnych w łasnościach alkalicznych. Z tego 

w zględu  saletrę sodow ą np. uważa się za nawóz  

fizjologicznie zasadow y (alkaliczny). Saletra w ap ­
niowa posiada ten sam charakter. —  Z tegu też  

względu, także na glebach kwaśnych, n ależy  spo­

dziewać się korzystnego działania tych saletr.

W  przeciw ieństwie do nawozów  saletrzanych, 
naw ozy czysto  am onowe (siarczan amonowy, ch lo ­
rek am onowy czyli salmiak) posiadają charakter 

fizjologicznie kwaśny. Z nawozów tych rośliny  

pobierają zasadow y składnik (amonjak), pozosta ­
wiając w  glebie część kwasową. Z tego też w zg lę ­
du, na glebach kwaśnych lub skłonnych do zakw a­
szania, stosownie tych nawozów  bez uprzedniego  

w apnowania tych gleb nie byłoby wskazanem.

Celem zneutralizowania do pewnego stopnia  

zakw aszającego działania chlorku amonowego, 
czyli salmiaku, dodaje się do tego nawozu wapno  
(w formie w ęglanu). Tak pow stają  niemiecki 
,,Kalkam m on“ i polski ,,W apnam on“.

Poza nawozam i czysto saletrzanym i i czysto  

am onowym i w ytwarza się naw ozy azotowe, które  

zaw ierają azot po połow ie w postaci saletrzanej
1 amonowej.

Do tego rodzaju nawozów zalicza się angiel­
ski ,,Nitrochalk“, niemiecka ,,Kalkam m onsalpeter“ 

i polski Saletrzak oraz Nitrofos.

N aw ozy te w ykazują  dobre działanie prawie  

na wszystkich  glebach i dlatego cieszą się dużem  

wzięciem. Chodzi o to, że w w ielu  wypadkach  

trudno jest w praktyce rolniczej orzec, jaka forma  

azotu w  danych warunkach będzie najwłaściw sza. 
Przy  użyciu w ięc nawozów  saletrzano-amonowych  

ponosi rolnik najm niejsze ryzyko, gdyż daje do 

ziemi obydw ie formy azotu naraz, które mogą  

lekko alkalizować, w zględnie bardzo lekko zakw a­

szać, w zależności od tego, jaka forma azotu z o ­

staje szybciej pobierana. N aw ozy  te gwarantują  

także skuteczność działania w  zm iennych w arun­
kach pogody. O ile w nawozach tych, jak np. 

w saletrzaku znajdują się także dość znaczne ilo ­
ści w apna (w formie węglanu wapnia), to skutecz­

ność ich działania na różnych glebach jest z a ­
pewniona.

W  ostatnich czasach, nauka coraz częściej, 

przychodzi do przekonanie, że wapno stanowi 

podłoże  kultury gleb. Na gleby z natury bogate 

w wapń, w zględnie na gleby co jakiś czas w apno ­
wane, nadają się także fizjologicznie kwaśne n a ­

w ozy azotowe, w ykazujące przytem  dobre dzia ­

łanie.

Do grupy nawozów am onowych zalicza się  

także Azotniak. Niemniej jednak, jak wiadomo, 

azotniak nietylko, że nie jest nawozem  fizjologicz­
nie kwaśnym, lecz wprost przeciwnie jest n aw o­
zem wybitnie alkalicznym, a to dzięki zawartości 
w olnego w apna palonego (tlenku wapniow ego).  

A zotniak, wbrew dawniejszym  mniemaniom, z do­

brym skutkiem może być stosow any na wszystkich  

glebach, w ięc i na glebach kwaśnych. Stwierdzają  

to dość liczne badania w ostatnich czasach.

N a leży  podkreślić, że w szędzie  tam, gdzie  

przekroczony został pewien stopień kwasow ości 
gleby, na leży  ją koniecznie w apnować. Jednakże  

powinno się pamiętać, że istn ieje ca ły  szereg n a ­

wozów, które obok głównego składnika pokarm o­
wego (azot, fosfor) posiadają także znaczne ilości 

wapna, które czasem  może zaoszczędzić w apnow a­
nie, w zględnie n iedopuszczać do siln iejszego za ­

kwaszania.

Do tych nawozów  na rynku polskim  należą  

z nawozów  azotowych: Azotniak, Saletrzak, S a ­

letra w apniowa i W apnamon, z nawozów  zaś fos ­

forowych —  Tomasyna. N ajw ęicej w apna zawiera  

azotniak, potem następuje tomasyna.

R eakcja więc gleby, w zględnie zasobność g le ­

by w  wapno, muszą być brane pod uwagę przy  

układaniu planów  nawożenia, aby w danych w a ­

runkach osiągnąć najlepsze działanie nawozów  

i n ajlepszy  efekt w plonach.
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CENY N A W O Z Ó W  A ZO TO W Y C H  PR O D U K C JI P A Ń S T W O W E J FA B R Y K I ZW IĄZK ÓW  

A ZO TO W Y C H  W  CHORZOW IE.

Sezon w iosenny 1931 r. w  okresie  od  lutego do m aja  włącznie .

Ceny podane niżej są obliczone już po potrą- nach kredytow ych n ależy  rozumieć kredyt do
ceniu bonifikat, udzielonych w bieżącym  sezonie 31-go października br. P r z y  kupnie sa le t ry  sodo-
rolnictwu przez Rząd. Są to ceny łącznie z opa- w e j  s y n te ty c z n e j  można korzy s tać  z  k red y tu  do
kowaniem, loko wagon fabryka Chorzów. P rzy ce- dnia  15-go grudnia b. r.

W z ł o t y c h  z a 1 k g a z o t u W zł za 10O kg towaru

AZOTNIAK mielony

o zawartości ca 22 proc. azotu

AZOTNIAK granulowany

o zawartości ca 23 proc. azotu

AZOTNIAK mielony

o zawartości ca 16 proc. azotu

za gotówką na kredyt za gotówką na kredyt za gotówką na kredyt

Maj . . . 1.61 1.70 bo o 27.—  28.60

W z ł o t y c h  z a  i O O k g  t o w a r u

SALETRA SODOWA SALETRZAK NITROFOS WAPNAMON

za gotówką na kredyt za gotówką na kredyt | za gotówką | na kredyt za gotówką na kredvt

Maj ..............  44.50
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28.40 29.60 28.40 29.60 25.62 26.80

Podane w yżej ceny wapnamonu rozumieją się przy w ysy łce  towaru luzem. — W apnam on w ysy ła  
się również w workach za dopłatą zł 1,90 od worka.

P rzy kupnie W apnamonu za gotówkę rolnik otrzymuje sconto w w ysokości 4%.
Przy  kupnie Nitrofosu na kredyt, na życzenie, m oże być kredytow any również koszt transportu  

za dopłatą 4% od ceny kredytowej.

TERM INOW OŚĆ D O S T A W Y  N A W O ZÓ W  
SZTUCZNYCH.

Na życzenie D yrekcji Państwow ej Fabryki 
Związków A zotow ych  w Chorzowie podajem y do 
wiadom ości naszych czytelników, że obecnie przy  
zam awianiu nawozów, nie należy  się obawiać n ie ­
terminowej dostawy, poniew aż fabryka chorzowska  
załatw ia  w szystk ie zam ówienia otrzymane i za ­
p łacone jednego dnia do godz. 9-ej rano, w ciągu  
24 godzin, tj. nie później jak dnia następnego.
D otyczy  to następujących nawozów:
Azotniaku mielonego, olejowanego, o zawartości 21— 22% N 

A zotniaku mielonego, n ieolejowanego (do n isz­
czenia chwastów) o zawartości 21— 22% N

Azotniaku granulowanego o zawartości 22— 23% N
Saletry sodowej syntetycznej „ 16% N

Saletrzaku ,, 15,5% N
W apnamonu ,, 16% N

Opóźnienie w dostawie, przy terminowem p o ­
kryciu, może więc powstać tylko z winy kolei. 
Przeciwko szkodzie, powstałej wskutek m ożliwego  
opóźnienia dostawy, można się zastrzedz, zlecając  
fabryce chorzowskiej ubezpieczenie terminu do­
stawy, co pociąga za sobą bardzo niewielkie  
koszta.

W  marcu br., z powodu wielkiego napływu  
zamówień, fabryka w Chorzowie była zmuszoną



w strzy m a ć  na  k ró tk i p rzec iąg  cz asu  p rz y jm o w a ­
nie zam ów ień  n a  s a le tr z a k  i w apn am on . O becnie 
w szystk ie  p o p rze d n ie  zam ów ien ia  z o s ta ły  w y k o ­
nan e  i now e d ysp o zy c je  n a  s a le trz a k  i w ap nam o n  
są  rów nież w y kon yw an e  bez ża d n y ch  ograniczeń , 
ta k  co do ilości, jak  i te rm in u  w ysy łk i.

P o n iew aż  p ó źn ą  w iosną m a n ie jed n o k ro tn ie  
m ie jsce  sp ec ja ln e  te rm inow e za p o trzeb o w an ie  na  
s y n te ty czn ą  s a le trę  sodow ą, fab ry k a  chorzow ska 
rozm ieśc i ła  pow yższy  p ro d u k t  w sze reg u  sk ładów , 
po ło żony ch  w różny ch  częściach  k ra ju ,  w sk u tek  
czego m a m ożność za ła tw ien ia  k ażdego  zam ów ie ­
n ia  in d y w id u a ln ie  p rze z  w ysy łkę  z m iejscow ości 
na jb liże j po łożonej do w sk azane j w zam ów ieniu  
s tac ji  odbiorczej.

S k ła d y  sy n te ty czn e j s a le try  sodow ej zna j 
d u ją  się:

w C horzow ie 
,, H e rb ach  P o lsk ich  
,, H e rb ach  Ś ląskich 
,, K ow alew ie  n a  P o m o rzu  
,, S trzy bn icy  
,, S k a lm ierzycach  
,, K rako w ie  
,, Lwowie.

P A Ń S T W O W A  

F A B R Y K A  Z W IĄ Z K Ó W  A Z O T O W Y C H  
W  M O Ś C IC A C H .

C e n n i k  na  sa le trę  w ap n iow ą  z a w ie ra ją c ą  
15,5%  N  na  okres  sezonu  w iosennego 1931 r.

I. C e n a:

a) p r z y  w y s y łc e  tow aru  w  par t jac h  cało i p ó ł  
w a gonow ych  franco  w agon  k a ż d a  s ta c ja  no rm a ln o  
to row ej kole i n a  te ren ie  R zeczyposp . P o lsk ie j  o raz  
fran co  w agon k a ż d a  s ta c ja  n o rm a lno  to row ej kole i 
n a  te ren ie  W . M. G d a ń s k a  —  w raz  z op ak ow an iem  
i b ez p rocen tow ym  k re d y te m  do 15 g ru d n ia  b. r.

ZŁ. 400.—  Z A  1-ą T O N Ę

b) p r z y  w y s y łc e  d robn icow e j  f ranco  w agon 
fab ry k a  w  M ośc icach  w raz  z op ak ow an iem  i b e z ­
p rocen to w ym  k re d y te m  do 15 g ru d n ia  b. r.

ZŁ. 383.—  Z A  1-ą T O N Ę

II. Z a p ł a t a :

R ów nocześn ie  z udzie len iem  zam ów ien ia  go ­
tów ką  lub w eks lam i ro ln ików  z ży re m  firm, p o s ia ­
d a ją c y c h  p raw o  re d y sco n tu  w  B an k u  Polskim .

N a d s y ła n e  w eksle  n ie  mogą być w ys taw ian e  
n a  ok res  p o n a d  6 m iesięcy  a  z chw ilą  ich zap ad ło śc i 
b ę d ą  p ro lo ngo w ane  do 15 g ru d n ia  b. r. M a te r ja ł  
p ro lo n g a cy jn y  m usi n am  być d o s ta rc zo n y  cona j-

m niej n a  7 dn i p rz e d  te rm in e m  p ła tn o śc i w eksli 
p ie rw szych .

III .  S k o n t o  k a s o w e :

P r z y  p ła tn o śc i to w aru  go tów ką  i z a d y sp o n o ­
w an iu  w y sy łk i n a  ten  sam  m iesiąc, w  k tó rym  

n a s tą p i ła  za p ła ta ,  ud z ie la m y  ty tu łe m  sko n ta  
k aso w eg o :

w m a ju  b. r ........................................ 3,7 %

S konto  obliczane  będz ie  od  kw o t p rz e k a z a ­
nych  nam  na  p ocze t p o k ry c ia  zam ów ień.

IV. O p a k o w a n i e :

W o rk i  ju tow e w y k le jan e  m a są  iz o lac y jn ą  o raz  
p ap ie rem  ch ron iącem i to w ar  p rz e d  w ilgocią —  
o po jem ności 100 kg btto /n tto .
V. D o s t a w a :

p r  o m  p t  —  n a jpóźn ie j 14 dni po o trz y m an iu  
zam ów ien ia  i z a p ła ty .

U w a g i :

Z każd eg o  tra n sp o r tu  to w a ru  p o b ie ran ą  b ę ­
dzie p ró b a  k tó ra  p rze z  6 tyg o d n i od  d a ty  w ysy łk i 
to w aru  p rze ch o w y w an ą  będ z ie  w fab ry ce  do d y ­
spozycji odbiorców . N a żą d a n ie  odb io rcy  p róba  
będz ie  w y s ła n ą  do W ie lkopo lsk ie j S tac j i  D o św ia d ­
cz alnej w  P oznan iu , ce lem  p rz e p ro w a d z e n ia  
an a liz y  ko n tro ln e j.  D op u sz cza ln ą  je s t  różn ica  z a ­
w arto śc i az o tu  do w ysokości 0,5% w obec czego 
uw zg lędn iać  b ędz iem y  ty lko  te  rek lam a c je ,  
p rz y  k tó ry c h  an a l iz a  k o n tro ln a  w yk aże  m niej 
niż 15% N.

K osz ta  a n a l iz y  k o n tro lne j ponosi s trona , na  
n ieko rzyść  k tó re j an a liz a  ta  w y p ad ła .

B ez po śred n io  s p rz e d a je m y  n a s z ą  sa le trę  
w apn iow ą  ty lko  za  gotów kę; —  n a  k r e d y t  n a to ­
m ias t o trz y m ać  ją  m ożna n a  o ry g in a lnych  w a r u n ­
k ach  fab ry cz n y ch  za  p o ś red n ic tw em  firm : P a ń ­
s tw ow y B an k  R o ln y  W a rsz a w a  i w szystk ie  jego 
o ddz ia ły , K o o p e rac ja  R o lna  W a r s z a w a  i w sz y s t ­
kie je j o d d z ia ły ,  C e n t ra la  R o ln ików  P oznań , B ank  
C u krow n ic tw a  P oznań , P o zn ań sk i  B an k  Ziem ian 
(C en tra la  H a n d lo w a  Z iem ian) P oznań , L a n d w ir t-  
schaft liche  Z en tra lg en o ssen sch a f t  P oznań , B an k  
Kwilecki, P o tock i i Ska. P oznań , Z achodn io  P o l ­
skie Z jedn oczen ie  S p iry tu sow e P oznań , L udw ik  
Spiess i Syn W a rsza w a , , ,T o m asó w ka“ K atow ice, 
J ó z e f  K a r ra c h  Lwów, L a en g n e r  i I l lg n er  T o ­
ruń , L an d w ir tsch a f tl ich e  G ro ssh an d e lsg ese llsch a ft ,  
G dańsk .

P a ńs tw ow a  F a b ryk a  Z w ią z k ó w  
A z o to w y c h  w M ościcach,
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K R O N I K A  N A W O Z O W A aflE afeaC B fte

PRZEM YSŁ CHEM ICZNY W  R O SJI.

(Die Futter- u. Diingem ittel-Industrie 1931 — 62.)

W  Rosji przedwojennej przem ysł chemiczny  
był bardzo m ało rozwinięty. Czasy wojny nie 
p rzyczyniły  się do w iększego rozwoju tego prze ­
mysłu. Rew olucja pogorszyła jeszcze ten stan  
tak, że w całej Rosji produkowano w 1920 roku  
tylko około 30,000 ton kwasów i około 19,000 ton  
soli nieorganicznych, podczas gdy jeszcze w roku  
1917 produkcja kwasów w ynosiła  ±  200,000 ton, 
zaś soli nieorganicznych około 70,000 ton.

Rozwój przem ysłu  chemicznego, a w łaściw ie  
zakładanie go od nowa (gdyż przeważna ilość  
fabryk była zniszczona, lub posiadała  starą, dziś  
już nieużywaną, aparaturę) datuje się od dziesię ­
ciu dopiero lat. Sow iety  uznały  w ażność tego  
przem ysłu  dla całego kraju i w 5-letnim planie  
gospodarczym, t. zw. ,,p iatiletce“ zajm uje prze ­
m ysł chem iczny jedno z p ierwszych miejsc. Dziś, 
to znaczy po upływ ie dwóch pierwszych lat pia- 
tiletki można stwierdzić, że plan zakreślony na 
ten okres czasu zosta ły  nietylko wykonany, lecz  
nawet przekroczony..

P rzem ysł chem iczny w Rosji dzieli się na 
dwie grupy: Grupa ,,A “, w ytw arzającą środki do 
dalszej produkcji i Grupa ,,B“, która dostarcza  
towar dla konsumpców. Produkcja przem ysłu  
chemicznego w 5-ciu latach, t. j. od 1928/29 do 
1932/33 w edług planu „piatiletki, ma się się p o ­
w iększyć pięć i pół razy, przyczem  głów ną wagę  
kładzie się na grupę ,,A “, co w idocznem  jest 
z podziału  kapitału, przewidzianego na in w esty ­
cje przem ysłu  chemicznego. Z ogólnej kwoty  
1367 mil jonów rubli, przewidzianych na rozbu­
dowę przem ysłu  chem icznego w okresie 5 lat, na 
grupę „A" przypada 1207 m iljonów rubli.

W  grupie , ,A “ Sow iety  przyw iązują naj­
w iększą w agę do działu  produkcji nawozów  
sztucznych, ponieważ kolektyw izacja gospodarstw  
rolnych i przewidziana konieczność p odw yższe ­
nia plonów, wym aga znacznego zw iększenia kon- 
sumcji nawozów  sztucznych. Z ogólnej sumy, 
prżewidzianej dla grupy ,,A “ przem ysłu  ch e­
micznego, dla przem ysłu  nawozowego p rzezna­
czono 50%.

Interesującem jest także pytanie, jak i gdzie  
rozwija się przem ysł chem iczny w Rosji? S o ­
wiety, zajmujące jedną szóstą powierzchni ziemi, 
są bogate w dary przyrody, lecz ubogie pod  
względem  środków komunikacyjnych. Złoża bo­

gactw znajdują się często w okolicach odludnych  
i nie są zazwyczaj jeszcze zbadane.

W  ostatnich latach pracują w różnych czę ­
ściach kraju liczne ekspedycje naukowe. Na  
m ocy obecnie posiadanych rezultatów, otrzyma­
nych drogą prac tych ekspedycji, wykonano plany  
do rozbudowy t. zw. „centrów przem ysłow ych 1'.

Charakterystycznem  dla każdego „centrum"  
jest to, że składa się ono z kombinacji różnych  
rodzajów przemysłu, które się w zajem nie u zu ­
pełniają  i tworzą całość, nieznaną dotąd ani 
w Europie ani w A m eryce. Kombinacja taka jest 
m ożliwa w Sowjetach, gdzie nie wchodzi w  ra­
chubę zainteresowanie kapitału  prywatnego. Do 
jednego „centrum przem ysłowego" należą  cen ­
trale elektryczne, kopalnie węgla, huty, zak łady  
drzewne i rolnictwo.

O projektach rozwoju poszczególnych gałęzi 
sowieckiego przem ysłu  chem icznego świadczą  
następujące cyfry: W  roku 1927/28 dostarczył
przem ysł naw ozow y około 200,000 t wszystkich  
nawozów, do końca zaś „piatiletki" ma dostarczyć  
8 m iljonów ton. W  roku 1913 zużyw ano w R osji 
na ha 7 kg nawozów  sztucznych, podczas gdy  
w tym samym czasie w N iem czech przypadało  —  
166 kg, w  Belgji, Danji i Holandji około 236 kg 
na ha. W  tym czasie produkow ała R osja tylko
18,000 ton nawozów  sztucznych, a importowała  
około 510.000 ton. Obecnie budują Sow iety  fa ­
bryki syntetycznych  zw iązków  azotowych, z w y ­
korzystaniem  azotu powietrza. Narazie jest tylko  
jedna taka fabryka w Rosji. Pozatem  produkują  
Sow iety  fosforan am onowy (nawóz fosforow o-azo-  
tow y), w ykorzystując rosyjskie fosforyty. Z fos­
forytów tych produkuje się także superfosfat. —  
W ytw órczość kwasu siarkowego w Sowietach  
zw iązana jest z hutami.

W arsztaty  te należą do grupy „A" przem y­
słu  chemicznego. Grupa „B" rozbudowuje się 
znacznie wolniej.

Pod w zględem  gospodarczym  jest Rosja S o ­
wiecka podzielona na rejony.

Centrum p rzem ysłow e M oskwa i okolice  
przewidziana jest na centrum przem ysłu  n aw o­
zowego. Fabryki chem iczne tego rejonu mają  
za zadanie dostarczenia surowców i m aterjałów  
pomocniczych sąsiadującym  fabrykom, które 
przerabiają je na barwiki, produkty farm ace­
utyczne, towary gumowe, tłuszcze, m ydła  i t. p.



P rzem ysł naw ozow y opiera się na surowcu, p o ­
chodzącym  ze złóż fosforytów Jegorjewskich.  
Złoża te stanowić będą jedną z części ogromnego 
centrum chemicznego, w  którym m ają także być 
w ytwarzane amon jak i kw asy mineralne w dużych  
ilościach.

Okolice Donu będą także dostawcam i naw o­
zów sztucznych. Produkcja ich będzie polegała  
na zużytkowaniu gazów, pochodzących z koksowni. 
Produkty uboczne koksowni m ają być podstaw ą  
fabryk farm aceutycznych i farb smołowych. P o ­
siadane w tym rejonie surowce pozw alają  na 
stworzenie także przem ysłu  sodowego.

Okolice Leningradu (Piotrogradu) posiadają  
złoża  fosforytowe Chibińskie, które nadają się do 
założenia przem ysłu  superfosfatowego, czystego  
fosforu i jego związków.

Ural znany jest od dawna jako duże zbioro­
wisko lasów  i rudy. W  rejonie tym mają powstać  
trzy centra fabryczne. Ośrodek tych centrów bę­
dzie także stanowił przem ysł nawozowy. Znajdu­
jąca się obecnie w ruchu fabryka soli chromowych, 
ma także w ytwarzać takie związki chemiczne, 
które trzeba dotąd importować. W  rejonie tym  
przewiduje się uruchomienie dużej fabryki sody. 
Pew n ą podstaw ę tego rejonu produkcji nawozów, 
m ają stanowić nowo odkryte z łoża  soli potaso ­
wych w Solikamsku. Projektowane są w tym re ­
jonie duże zak ład y  destylacji drzewa, oparte 
o tam tejsze huty.

Syberja i W schód nie posiadały  dotychczas  
żadnego przem ysłu, mimo bogactw naturalnych, 
gdyż znajdujące się tutaj z łoża  nie b y ły  zbadane. 
Projektują więc Sowiety najpierw zbadanie tych  
złóż i rozbudowę sieci komunikacyjnej. To samo 
odnosi się do A zji Środkowej.

Północny Kaukaz ma także być centrum prze ­
m ysłu  chemicznego, celem  którego będzie zaop a ­

trzenie w kwas siarkowy przem ysłu  naftowego. 
W  rejonie tym buduje się obecnie także zak łady  
destylacji drzewa i fabrykę nawozów  sztucznych.

Projektuje się uruchomienie dwóch fabryk  
potażu, otrzym ywanego drogą przeróbki popiołu  
z łodyg słonecznikowych. Tutaj także będzie się  
otrzym yw ało chlor na drodze elektrolitycznej.

Okolice W ołgi posiadają rozległe z łoża  fosfo ­
rytów, które stanowić będą podstaw ę nowego cen­
trum przem ysłu  nawozowego. —  Uruchomienie  
tego centrum przem ysłowego przewiduje się do ­
piero po wybudowaniu kanału W ołga —  Don.

K.

ZUŻYCIE N A W O ZÓ W  PRZEZ N IEM IECKIE  

ROLNICTW O W  ROKU N A W O Z O W Y M

1928— 29.

Zentralblatt f. d. KunstdUng.-Industrie,

Nr. 2. 1931.

Na posiedzeniu, odbytem  z końcem roku (rok 
n aw ozow y 1929— 1930) w pruskiem m inisterstwie  
rolnictwa, zdano sprawozdanie co do ilości zu ży ­
tych nawozów  przez niem ieckie rolnictwo w ubie­
głym  roku nawozowym .

Zbyt w porównaniu do roku poprzedniego  
zm niejszył się prawie przy wszystkich  rodzajach  
nawozów, z wyjątkiem  wapna. Oto cyfry ilustru­
jące zmianę.

N  P 2Or, K , 0  C a O

Z b y t  Z b y t  Z b y t  Z b y t

t o n  % t o n  % t o n  % t o n  % 

— 15.000 — 3,5 — 5.000 — 0,9 — 7.000 — 1 +  200.000 +  8

Liczby zbytu przedstaw iają się dla p oszcze ­
gólnych rodzajów  nawozów w ostatnich pięciu la ­
tach jak następuje:

R o k N

w to n n a c h
p2 o5

w to n n a c h

k 2 O

w to n n a c h

W a p n o  p a l o n e
w to n n a c h

C a C O s
w to n n a c h

1 9 2 9 / 3 0 4 1 5 , 0 0 0 5 4 8 , 0 0 0 7 7 6 , 0 0 0 7 4 3 , 0 0 0 9 8 1 , 0 0 0

1 9 2 8 / 2 9 4 3 0 , 0 0 0 5 5 3 , 0 0 0 7 8 3 , 0 0 0 6 7 3 , 0 0 0 9 1 1 , 0 0 0

1 9 2 7 / 2 8 3 9 0 , 0 0 0 5 0 8 , 0 0 0 7 3 3 , 0 0 0 6 7 4 , 0 0 0 8 6 2 , 0 0 0

1 9 2 6 / 2 7 4 0 0 , 0 0 0 4 8 5 , 0 0 0 7 1 7 , 0 0 0 6 3 0 , 0 0 0 8 0 6 , 0 0 0

1 9 2 5 / 2 6 3 3 0 , 0 0 0 3 8 0 , 0 0 0 6 0 9 , 0 0 0 5 6 6 , 0 0 0 6 3 8 , 0 0 0

1 9 1 3 / 1 4 1 8 5 , 0 0 0 5 3 5 , 0 0 0 4 9 0 , 0 0 0 2 , 0 0 0 , 0 0 0 1 , 5 0 0 , 0 0 0

W  obu gatunkach w apna nie są zaw arte ilości Ogólnie niemieckie rolnictwo zużyło:
. . .  . . i - i  i - i  w roku nawozowym 1929/30 2.708.433 t. CaO

wapnia, znajdujące się w takich nawozach jak 1928/29 2.509.000

azotniak, tom asyna i t. p. .. •• 1913/14 3.547.000 „ „



R o z p a tru ją c  sp raw ę  zm ian  w  in tensyw ności 
naw ożen ia  (ilość naw ozów  na  je d n o stk ę  u p ra w ­
nej roli) o trz y m u je m y  n a s tę p u ją c y  ob raz :

Rok

nawozowy

N

w kg

W porównaniu  do 
zużycia w  1 9 1 3 - 1 4  

( =  100)

P, o„
w kg

W perównaniu  do 
użycia w  1 9 1 3 - 1 4  

( = 1 0 0 )

1929— 30
1928— 29
1913— 14

14,1
14,6
6,2

K, O

227
235
100

18,6
18,8
18,7

Ca O

99
101
100

1929— 30
1928— 29
1913— 14

26.4 
26,6
16.5

161
161
100

98,8
85,3

120,0

32
71

100

P ro d u k c ja  św ia to w a  w y nosi ła  2,218.000 tonn 
w  s to sun ku  do zużycia  św iatow ego  1.963,000 
tonn. Zw yżkę p ro d u k c j i  sp o w odo w ała  w p ie rw ­
szym  rzę d z ie  p ro d u k c ja  am o n jaku . S k ład n ice  
św ia tow e w y k a z u ją  obecnie te n d e n c je  s ta łe j  
zw yżk i —  (w czerw cu  1928 r. z a w ie ra ły  jeszcze 
25% p ro d u k c j i  a w 1929 —  2 9 % ).

N a  pow yższym  po s iedzen iu  zauw ażono , iż 
n a leży  n a d a l  liczyć się ze zw yżką  p ro d u k c j i  ze 
w zg lędu  n a  rozw ój p rz e m y s łu  azotow ego. W  S ta ­
nach  Z jednoczonych , Polsce  i J a p o n ji .  Z by t 
w m iesiącach  od  lipca  do p aź d z ie rn ik a ,  w  p o ró w ­
nan iu  z rok iem  ubiegłym , zm n ie jszy ł się o 25 do 
30% , ze w zg lęd u  na  n ie k o rzy s tn ą  sy tu ac ję  g os ­
po darc zą .

S tosun k i zby tu  p o g o rszy ły  się spec ja ln ie  d la  
s ia rc zan u  am onu, a  w p o ró w n an iu  z innem i n a w o ­
zam i zw yżka  n a s tą p i ła  m ięd zy  innem i d la  s a le ­
trz ak u . S to sow anie  naw ozów  fosforow ych, w  p o ­
ró w n an iu  do roku  ubiegłego, nieco się zm n ie j ­
szyło, s toi je d n ak  n a  w ysokości p rze d w o jen n e j .

r. K.

IM P O R T  I E X P O R T  N A W O Z Ó W  SZ T U C Z N Y C H  

W  K R A J A C H  N A D B A Ł T Y C K IC H .

(Dr. K adg ien . —  Z e n tra lb la t t  fiir K un std iin ge r-  
I n d u s tr ie  1931— 38.)

W  k ra ja c h  n ad b a łty c k iech  zna n e  są w sz y s t ­
k ie  naw ozy  sz tuczne  i ich dzia łan ie , mimo to, z a ­

s to sow anie  z n a jd u je  g łów nie  superfo sfa t.
N aw ożen ie  so lam i po ta sow em i z n a jd u je  ogól­

n ie jsze  za s to sow an ie  do p ie ro  od  20 la t. P o w sze ch ­
n ie jsze  zaś  s tosow anie  naw ozów  azotow ych, d a tu je  

się dop ie ro  od  k ilku  la t. D zięki te m u  s tosunek 
zużycia  p oszczegó lnych  naw ozów  jeszcze  i do d z i ­
s iaj je s t  n iew łaściw y.

P o d łu g  obliczeń  V agn era , na  1 ha  g leby o rnej 

p r z y p a d a ją  w k ra ja c h  n ad b a ł ty c k ich  n a s tę p u ją c e  
ilości sk ład n ik ó w  po karm ow y ch :

azot kwas fosforowy potas

kg k g kg

w N iem czech 18.00 16.00 29.00
na Łotw ie 0,35 5.60 3,10
w H o lan d j i 63,00 91,00 68,00

W z a je m n y
p u ją c y :

s tosunek sk ład n ik ó w  jest nas tę -

azot kwas fosforowy potas

w N iem czech 1 : 1,2 : 1,8
n a  L itw ie 1 13,0 : 6,0
na Łotw ie 1 : 11,5 : 11,1
w E ston ji 1 9,4 5,7

P o ró w n y w u ją c  za p o trzeb o w an ie  n a  naw o zy  
P a ń s tw  N a d b a ł ty ck ich  z za p o trzebo w an iem  P ru s  
W schodn ich , k tó re  dość rac jo n a ln ie  w os ta tn ich  
czasach  s to su ją  naw ożenie, w idzim y n iew łaściw ość  
w zużyciu  po szczegó lnych  ro d za j i naw ozów  sz tu c z ­
nych. C iekaw em  je s t  ta k że  ze staw ien ie  p o ró w ­
naw cze  kosztów  naw ożen ia  n a  h ek ta r ,  w  m a rk ach  
niem ieckich. N a  h e k ta r  g leby  u p raw n e j  kosz t ten  
wynosi:

w P ru siech  W scho dn ich  9,38 Mk. niem.
na  Litw ie 1,37 ,, „
n a  Łotw ie 1,76 ,, ,,
w E s to n j i  1,07 ,, ,,

R ozum ie  się sam o p rze z  się, że różn ica  ta  
po lega  n ie  n a  różn icy  w cenach  naw ozów  w P r u ­
siech i k r a ja c h  n ad b a łty c k ich ,  lecz n iew łaśc iw ym  
s to sun ku  zuży c ia  różn ych  ro d z ą j i  naw ozów  i na  
ogólnej m a łe j ko nsu m eji tych  naw ozów .

D ostaw cą  naw ozów  fosforow ych d la  P ań s tw  
N ad b a ł ty ck ich  je s t  H o lan d ja ,  S zw ec ja  i B elg ja . 
L itw a p o s iad a  w ła sn ą  fab ry kę  superfo s fa tu , 

a E s to n ja  z ło ża  fosfory tów , k tó re  po zm ieleniu  

d a je  n a  ry n ek  w  form ie m ączek  fosforytow ych. 

N aw ozów  azo tow ych  do ty chczas  d o s ta rc za l i  g łów ­

nie N iem cy.

D la  u sun ięc ia  jedn ostron nego  n aw ożen ia , 
o k tó re m  w sp om in a l iśm y  w yżej, p ro w a d z i  Ł o tw a 
dość in ten sy w n ą  p ro p a g a n d ę  za  n aw ozam i azoto- 
wemi. P rz e m y sł  n iem iecki czyni s ta ra n ia ,  celem  
rozpow szechn ien ia  uży c ia  w  ty ch  k ra ja c h  jego 
p ro d u k tu  „N itro fosk i I. G .“ , n a  k tó rą  u d z ie la  się 
n aw e t  p re m ji  w w ysokości 4 m a re k  niem. od  50 kg.

K.



PRZEM YSŁ N A W O Z O W Y  R U M U N JI.

(Die Futter- und Diingem ittel-Industrie Nr. 6.
15 marca 1931).

Przem ysł nawozowy Rumunji jest jeszcze  
m ało rozwinięty. Obok nawozów  fosforowych, 
w ytwarzanych w małej ilości, produkuje się także 
n aw ozy azotowe, przyczem  w iększe znaczenie  
posiada fabrykacja azotniaku. W yw óz azotnia­
ku w roku 1927 w ynosił 16,000. N aw ozy  te pro­
dukuje fabryka Dicio St. Martin poza innemi 
chemikaljami.

M ożliw ości zbytu dla nawozów  sztucznych są 
doskonałe w całej Rumunji, gdyż gleba prawie  
w szędzie jest wyczerpana. Jednak siła kupna 
u m ałych rolników jest minimalna, pomimo iż rząd, 
aby umożliwić m ałym  gospodarstwom zakup n a ­
w ozów  sztucznych, daje co rok Izbom Rolniczym  
pew ne subwencje. Oprócz produkcji nawozów  
sztucznych, rozwija się pom yślnie przem ysł kwasu  
siarkowego. T. K.

K O N S U M C JA  N A W O ZÓ W  W  R U M U N JI.

(Le Phosphate et les Engrais Chimiąues  
1931 —  107).

Całkowita konsumcja nawozów  sztucznych  
w Rumunji w ynosiła  w roku 1929 około 1500 w a ­
gonów, z których 400 wagonów zużyto do n aw o­
żenia buraków cukrowych. Na plantacjach bura­
czanych zużyto w roku 1930 około 600 wagonów, 
lecz ogólna konsumcja nawozów w tym roku 
zm niejszyła  się o połowę. K.

PRZEM YSŁ N A W O Z O W Y  W E  F R A N C JI.

(Le Phosphate et les Engrais Chimiąues  
1931 —  105.)

P rzem ysł nawozowy w e Franji jest dobrze 
rozwinięty. Jedną z głównych gałęzi tego p rze ­
m ysłu  stanowi produkcja nawozów fosforowych,  
które, poza konsumcją w kraju, są także p rze ­
znaczone na eksport. Złoża fosforytów, położone  
w e Francji nie w ystarczałyby dla zaspokojenia  
potrzeb fabryk superfosfatowych, zato Algier, 
Tunis i Maroko zaopatrują kraj w dostateczne  
ilości tego surowca, a pozatem  zasilają jeszcze  
przem ysły  superfosfatowe innych kraji. —  W  ca ­
łości Francja produkuje około 1,500,000 ton 
tom asyny i około 400,000 ton fosforanów wapnia.  
Z tego na superfosfat przypada około 244,000 ton 
i na fosforyty —  155,000 ton.

Produkcja nawozów  azotow ych nie w ystar ­
cza do całkowitego pokrycia zapotrzebowania

rolnictwa francuskiego. D latego rok rocznie  
sprowadza Francja te nawozy z zagranicy, g łów ­
nie z Niemiec i Chili. Francja produkuje rocznie  
łącznie około 150,000 ton czystego azotu w p o ­
staci azotniaku, siarczanu amonowego i saletry  
wapniowej.

Konsumcja nawozów potasow ych stale w zra­
sta, a dostarczają ich z łoża  soli potasowych  
w A lzacji, których roczna produkcja wynosi około
430,000 ton tlenku potasu.

W  ostatnich czasach rozpowszechniają się na 
rynku francuskim nawozy mieszane, zawierające  
azot, fosfor, potas i wapń. K.

ZN AC ZEN IE H ISZPA Ń SK IEG O  PR ZEM YSŁU  

PO TA SO W EG O .

(Die Futter- und Diingemittel-Industrie JS|o 6 .
15 marzec 1931 r.).

Pok ład y  potasu pod ,,Cardoną“ (Hiszpanja) 
leżą, co do eksploatacji, bardzo korzystnie (na 
głębokości 100 m), to też wydobyw anie jest s to ­
sunkowo łatwe. D alsze wiercenia wykazały , że  
pokład jest o w iele  potężniejszy, aniżeli p ocząt­
kowo sądzono. Bardziej jeszcze zasobne w  p o ­
tas są pokłady, leżące na północ od Saragossy, 
gdzie znajdują się czyste sylwinity, o wysokiej  
zawartości czystego potasu, um ożliwiające p rze ­
róbkę na chlorek potasowy. W  roku 1930 w yd o ­
byto czystego potasu w  Hiszpanji 265 000 ctn. 
Produkcja ta przypuszczalnie jeszcze wzrośnie, 
gdyż jesienią 1930 rozpoczęto budowę trzech no­
w ych szybów. O poważniejszem  znaczeniu jest 
fakt, że wydobycie doskonałych sylw initów  kosz ­
tuje tu znacznie taniej, aniżeli w Niemczech, 
a nawet we Francji. Rząd hiszpański przez d a ­
leko idące ulgi podatkowe i taryfowe pomaga  
rozwojowi m łodego przemysłu. T. K.

ZŁOŻA SOLI PO T A S O W Y C H  W  SO LIK A M SK U  
(R O SJA ).

(Le Phosphate et les Engrais Chimiąues 
1931 —  107).

W  roku 1917 odkryto w Solikamsku złoża  
soli potasowych, lecz dalsze ich badanie rozpo­
częto dopiero w 1924/25 roku, w tedy też przy  
wierceniu natrafiono na pokłady sylwinitu. 
W  ostatnich pięciu latach w ywiercono 32 szybów. 
Głębokość szybów waha się od 250 do 275 mtr. 
Szyby te rozłożone są na obszarze 600 km.L> Ilość  
czystego potasu ocenia się na około 6 miljardów  
ton. Sylw inity Solikamskie odznaczają  się bogatą



zaw artością potasu. Jak  wiadomo, pokłady te 
mają być podstaw ą do rozwinięcia w tym  rejonie 
specjalnego „centrum przem ysłu  chem icznego11.

K.

N O W Y  N AW Ó Z ESTOŃSKI.

(Zentralblatt fur die Kunstdiinger - Industrie 
1931 —  2.)

Estoński przem ysł fosforow y w ytwarza nowy  
nawóz fosforowy, który ukazał się pod nazwą  
„m ieszany fosforan 22— 23% “. N aw óz ten składa  
się z m ieszaniny fosforytu i superfosfatu. P rze ­
prowadzone dośw iadczenia w ykazują  dobre dzia ­
łanie tego nawozu. M ieszaninę tę (superfofatu  
i fosforytu) zam ierza się w ytwarzać w  dużych  
ilościach i w  tym celu  przewiduje się inw estycję
800.000 koron dla przem ysłu  fosforowego.

Sfery  p rzem ysłow e w Estonji przypuszczają,  
że równocześnie z ukazaniem  się nowego nawozu  
fosforowego na rynku, zm niejszy  się import n a ­
w ozów  fosforowych rocznie o 130.000— 150.000  
worków, na czem zyska się rocznie około 800.000 
koron, które pozostaną w kraju. K.

R YN EK  N A W O Z O W Y  W  EGIPCIE.

(Zentralbl. fiir die Kunstdunger-Industrie  

1931 —  54.)

Dzięki umiejętnie prowadzonej propagan­
dzie, stosow anie nawozów  sztucznych w Egipcie  
przybiera coraz w iększe rozmiary. Stoi to także  
w łączności, ze  zw iększającym  się rok rocznie 
obszarem uprawnym, a to na skutek przeprow a­
dzanych melioracji. W  Egipcie rok nawozowy  
dzieli się na 3 okresy, mianowicie: w i o s e n n y  
—  od marca do czerwca, l e t n i  —  od lipca do 
września i z i m o w y  —  od października do koń­
ca lutego.

Krajowa produkcja nawozów  sztucznych  
w Egipcie jest minimalna. A ngielskie Tow arzy ­
stwo „Egyptian Phosphate Co“ i w łoskie „Societa  
Egiziana per 1‘Estrazione ed il Commercio dei 
fosfati11 eksploatują z łoża  fosforytów nad Morzem  
Czerwonem, jednakże prawie całą produkcję  
eksportują do Japonji i W łoch. Oprócz tego  
w Suez znajduje się m ała fabryka superfosfatu.

N ajw iększą  rolę z nawozów  azotow ych od ­
grywała, aż do ostatnich czasów, sprowadzana sa ­

letra chilijska. W  roku 1929 import tej saletry  
w ynosił około 50 % w szystkich  przyw iezionych  
nawozów. Obecnie Saletra W apniowa niemiecka  
stanowi dużą konkurencję Saletry  Chilijskiej i na ­
wet w yparła  z rynku saletrę norweską.

Z N iem iec importowano do Egiptu w  roku 
1924 —  8000 ton, w 1926 —  25,000 ton, w 1929 —
64,000 ton. W  ostatnim roku ukaza ły  się na ryn­
ku egipskim: angielski produkt pod nazwą „Nitro- 
chalk“ i francuska Saletra W apniowa. N ależy  
zauważyć, że  angielski „Nitrochalk jest produktem  
identycznym  co do składu chemicznego z naszym  
„Saletrzakiem “.

K onsumcja siarczanu am onowego w Egipcie, 
począw szy  od 1925 roku, znacznie zm alała i o ile  
w tym roku import siarczanu am onowego do 
Egiptu w ynosił jeszcze 10,000 ton, to już w 1929 
roku sprowadzono tego nawozu tylko 2590 ton. 
N aw ozy  m ieszane nie cieszą się w zięciem  i pow o­
dzeniem. Z nawozów  fosforowych c ieszy  się p o ­
w odzeniem  superfosfat. W  roku 1929 sprowa­
dzono tego nawozu przeszło  60,000 ton. K on­
sumcja w ięc superfosfatu, w stosunku do roku 
1928, zw iększyła  się prawie o 50%. Dostawcam i  
tego nawozu b y ły  następujące kraje: Grecja,
Algier, Francja i Holandja.

Gleby egipskie są przeważnie glebami a lk a ­
licznemu Z tego też w zględu  superfosfat, u ży ­
w any tam głów nie pod rośliny motylkowe, cieszy  
się powodzeniem.

N aw ozów  potasow ych na rynek egipski do ­
starcza francusko-niemiecki syndykat. Z estaw ie­
nie poniższe podaje import g łów nych nawozów  
sztucznych do Egiptu w  latach 1927— 1929:

1927 r. 1928 r. 1929 r.

Saletra chilijska . . . . 142.299 188.077 193.125

Saletra W apniowa . . . . 33.519 39.886 64.795

Siarczan amonowy . . . . 2.952 4.480 2.590

A z o t n i a k .................................. 1.406 2.093 1.662

Superfosfat . . . . . . 43.833 39.266 60.352

Saletra siarczano-amonowa 1.046 555 3.481

Nawozy r ó ż n e ....................... 375 1.013 1.678

R a z e m : 225.430 275.370 327.863

W  roku gospodarczym  1930/31 konsumcję n a ­
w ozów  sztucznych w Egipcie szacują na 400.000 
ton nawozów  azotow ych i 100— 150.000 ton n aw o­
zów  fosforowych. K.
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E. R a t  n e r .  „Vergleich verschiedener Formen 
des Diingestickstoffs“. (W pływ  różnych form naw o­
zu azotowego). Ztschr. f. Pflanz. D. u. B. Teil B. 
Heft. 10. 1930.

A utor zajm uje się sprawą działania różnych  
form nawozów azotowych, na różnych glebach, 
Z badań tych wynika, że zasadniczo na glebach  
niew ysyconych w zasady, najlepsze działanie w y ­
kazuje azotniak.

Podług autora, korzystne działanie azotniaku  
na glebach kwaśnych polega nietylko na p o d w yż ­
szeniu wartości PH, lecz przedewszystkiem , na 
wzbogaceniu roztworu glebowego w wapno.

W  dośw iadczeniach wazonowych, przeprowa­
dzonych przez autora, stwierdza on, że na glebach  
wapnowanych, działanie nawozów azotowych n a ­
ogół było lepsze.

W reszcie zajm uje się autor sprawą zależności  
oddziaływ ania  nawozu azotowego, od formy tow a­
rzyszącego nawożenia fosforowego, oraz od stop­
nia uwilgotnienia gleby. Azotniak działał n ajle ­
piej, gdy nawożenie fosforowe podane było w for­
mie superfosfatu.

W zrastająca wilgotność (do pew nych granic) 
naogół w pływ a dodatnio na efekt oddziaływ ania  
nawozów azotowych, . T. K.

B. G e n  e r. „Richtige Weizendiingung“. (P ra ­
w idłow e naw ożenie pszenicy). Zentral-Blatt f. d. 
Kuinstdunger-Industr., Nr. 3, 1931.

Już z chwilą rozpoczęcia kryzysu i w  polskiej 
prasie rolniczej podniesiona była myśl, przejścia  
do uprawy roślin bardziej rentownych. S p ecja l­
nie zalecane było przejście, w  miarę możności, od  
uprawy żyta  do uprawy pszenicy, oraz w prowa­
dzenie tak korzystnej rośliny, jaką jest rzepak. 
Sprawa ta nie była w łaściw ą tylko Polsce, lecz  
odbiła się głośnem  echem w literaturze rolniczej  
całego świata, czego dowodem  jest omawiany  
obecnie przez nas artykuł. A utor stwierdza, iż 
rola literatury rolniczej nie pozostała bez skutku, 
gdyż spory procent gleb uprawnych, zajętych do­
tychczas przez żyto, zasiany jest obecnie p sze ­
nicą. Dopiero po żniwach dowiem y się, czy  rze ­
czyw iście  w szystkie te gleby, które obecnie użyto  
pod pszenicę, nadają się na ten ce l —  pisze autor 
—  lecz w każdymbądź razie na leży  unikać b łę ­
dów przy uprawie pszenicy, na glebach dotąd  
pszenicą nie obsianych. W  chwili obecnej naw o­

żenie pszenicy, oparte na doświadczeniu, le ży  
w interesie wszystkich.

Trzeba wiedzieć, że pszenica posiada m niejszą  
zdolność przyswajania pożyw ek  z gleby, aniżeli 
żyto i owies. By łob y  więc b łędem  uprawiać dość  
w ym agającą pszenicę bez obfitego nawożenia, 
zw łaszcza  na glebach ubogich. Kw estję, czy  o d ­
pow iedniejsze jest jesienne, czy  zim owe lub w io ­
senne, w zględnie podzielone nawożenie pszenicy, 
można rozwiązać jedynie przy uwzględnieniu lo ­
kalnych warunków.

Miarodajną jest sama gleba, jej reakcja 
i w dużej mierze przebieg pogody. Pszenica w y ­
maga bezw zględnie reakcji obojętnej, lub słabo a l­
kalicznej, to też pierwszym  warunkiem udatności 
plonu, jest zabezpieczenie dostatecznej ilości w a p ­
na w glebie. Można to łatw o uskutecznić, w y ­
bierając nawozy, które obok zasadniczej pożyw ki 
zaw ierałyby i wapń. N awozam i takiemi są: sa ­
letra wapniowa, saletrzak, wapn-am on i tomasyna. 
O ile przeprowadzim y nawożenie azotem  wiosną, 
to daje się je w całości, albo też —  połow ę z koń­
cem zimy, a resztę przed rozkrzewieniem się. N a ­
w ożenie pogłów ne wczesną wiosną powoduje lep ­
sze zakorzenienie się rośliny, a przeto rośliny  
o w iele  łatwiej zaspokoją zapotrzebowanie w w il ­
goć i łatwiej przetrzymają suszę i choroby.

W dalszej części swego referatu autor om a­
wia sprawy aktualne dla gospodarki niemieckiej, 
to też pom iniem y je, a ograniczym y się jedynie  
do przytoczenia ciekawego wyniku, otrzymanego  
z najnow szych prac dośw iadczalnych w Prusach  
W schodnich (prof. dr. Sessous) co do rentowności 
różnych rodzajów nawozów. Badania te w yka ­
zały, że użycie nawozu za 1 RM. (marka niem iec­
ka) licząc cenę 10 RM. za 50 kg pszenicy  przy­
n iosły  zyski:

Za 1 RM. nawozu azotowego 2,86 RM. pszenicy

„ „ „ „ kw. fosforowego 2,19 „ ,,
„ „ „ „ potasowego 1,40 ,, ,,

T. K.

L. U. Die Wirkung der verschiedenen Kunst- 
diinger auf Geschmack von frischem Obst und 
Gemiise, auf Obst- und Gemiisekonserven“. (Dzia­
łanie różnych naw ozów  sztucznych na smak św ie­
żych ow oców  i jarzyn, o raz  n a  konserw y ow o cow e 
i jarzynow e). Zentr.-Rlatt f. d. Kunstdiing.-Ind., 
Nr. 4, 1931.



Ponieważ w prasie ukazują się sprzeczne  
twierdzenia, co do w pływ u  różnych nawozów  
sztucznych na plon w arzyw  i owoców, i to 
nietylko co do ilości, a le  także co do sm a­
ku, kompetentni fachow cy zorganizowali do­
świadczenia w tym  kierunku z jarzynami i ow o­
cami pochodzącem i częściow o z nienawożo-  
nych, częściow o z nawożonych najrozmaitszemi 
nawozam i sztucznem i gleb. Badano szparagi. 
Otóż, aczkolwiek w ygląd  i zapach szparagów, 
z gleby nienawożonej i nawożonej nawozem  
sztucznym, b y ły  bez różnicy, to jednak nie m o­
żna było zaprzeczyć, iż szparagi praw idłow o za ­
silone nawozami sztucznem i odznacza ły  się d e ­
likatniejszym smakiem. Jeszcze  bardziej u w yd at­
niło się to u marchwi, gdyż m archew hodowana  
na glebach w ynaw ożonych nawozam i sztucznemi, 
przew yższała  jakością i ilością nawet marchew  
z gleb w ynaw ożonych obornikiem. Selery, w yho ­
dowane na glebach bez wapna, b y ły  bardzo złej  
jakości. Podobnie miała się rzecz z pomidorami. 
O kazało się, że pomidor w ym aga znacznego na­
w ożenia nawozami sztucznemi, o ile ma mieć smak  
pierwszorzędny.

P rzy jabłkach spostrzeżono, że różne odm ia­
ny wym agają różnych dawek nawozowych oraz 
różnych gatunków nawozów. Ju ż teraz można  
było stwierdzić, że  odpow iednia dawka nawozu  
w pływ a  udelikatniająco na smak tak jabłek, jak 
i innych badanych owoców. Jeszcze  korzystn iej­
sze wyniki otrzymano przy badaniu konserw ow o ­
cow ych  i jarzynowych, w yhodow anych na glebach  
nawożonych nawozam i sztucznemi. T. K.

J. L a t z. „Die schwierige Lage im deutscheti 
Gemiise und Gartenbau“. (Trudna sytuacja w  nie- 
mieckiem w arzyw nictw ie  i sadow nictwie). Ze.ntral- 
blatt f. d. Kunstdiinger-Industrie Nr. 2, 1931.

W  pierwszej części artykułu autor zapoznaje  
nas z trudnościami, z jakiemi w alczy  obecnie n ie­
m ieckie w arzyw nictw o i sadownictwo, a następnie, 
przechodzi do rozpatrzenia przyczyn tego zjaw i­
ska, oraz stara się dać wskazówki, jak zaradzić  
złemu. W  ostatnim czasie zrobione doświadczenia  
stacji R olniczo-Dośw iadczalnej w ykazały, że  na­
w ożenie obornikiem i moczem  w pływ a n iekorzyst­
nie na strawność i odporność jarzyn.

Szkody w ynikłe b yły  tem większe, im mocniej  
stosowano te naw ozy i im krótszy był okres m ię­
dzy  ich podaniem, a okresem przysw ajania ich 
przez rośliny. Takie nawożenia powoduje często  
nieprzyjem ny zapach w ydobyw ający się przy go ­
towaniu. Odnosi się to tylko do nawozów  św ie ­
żych, gdyż dobrze z leża ły  kompost i m ierzwa nie 
ujaw niły  tych z łych  skutków, przeciwnie, w p ły ­
w ają zupełnie korzystnie tak na strawność, jak 
i na trw ałość jarzyn.

Jak  stwierdzono, naw ozy sztuczne, w  dobrej 
formie i zestawieniu stosowane, nigdy nie w p ły ­
w ają n iekorzystnie na jarzyny, a w  częstszych  w y ­
padkach stwierdzono poprawę jakości, przez na­
w ożenie pełne. Jednostronne nawożenie w y w o ­
łuje pogorszenie jakości.

Dalej autor zwraca uwagę na fakt, że kraje  
o najbardziej rozwiniętej uprawie jarzyn (Holan-  
dja i B elgja), używ ają  najwięcej nawozów  sztucz­
nych na powierzchni uprawnej. T. K.

P R E N U M E R A T A :  rocznie 12 zł; pó łrocznie  6 z ł
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URATUJESZ

I Z N A C Z N I E  Z W I Ę K S Z Y S Z  P L O N Y

STOSUJĄC

S a l e t r ę  „Ni t r o f o s ”
PRODUKCJI PAŃSTWOWEJ FABRYKI 

ZWIĄZKÓW AZOTOWYCH W MOŚCICACH

P O D  T A R N O W E M

S A L E T R Ę  „N IT R O F O S ”
M O Ż N A  N A B Y Ć  Z A  P O Ś R E D N I C T W E M  
O R G A N I Z A C Y J  R O L N I C Z O - H A N D L O W Y C H ,  
P O  C E N I E  Z Ł  3 0 , 7 8  Z A  1 0 0  KG (w ła d u n k a c h  w a gon .)
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D O  3 1 - G O  P A Ź D Z I E R N I K A  1 9 3 1  R O K U  W OPAKOWANIU 
ORAZ Z O P Ł A T Ą  F R A C H T U  DO STACJI ODBIORCZEJ

W S Z E L K I C H  I N F O R M A C Y J  U D Z I E L A :

P A Ń S T W O W A  F A B R Y K A  
Z W I Ą Z K Ó W  A Z O T O W Y C H  
W M O Ś C I C A C H ad T A R N Ó W



Państwowa Fabryka Związków Rzotowych
w Chorzowie (G. Śi.)

Wobec spóźnionej pory
zorganizowała

odwrotną dostawę, t, j.

na drugi dzień po otrzymaniu zamówienia

i odpowiedniego pokrycia

RZOTMIRKCJ (22-23%

S R LE TR Y  sodowej (16°ó azotu)

S R L E T R Z R K U «,»%

MITROFOSU (15-5% sio łu)'

każdych ilości


